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Przedpłata zy 
na „Głos Narodu“ wynosi 
na prowincji: miesięcznia 
kor. 3-70. W państwie nie 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 18'—. 
Nmer pojed: w miej 
ZS Lr 
Każda zmiana adrean 40h. 


Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal. 
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Ogloszenia (inseraty) przyjmuje upowaźniony przedsiębiorca tego działa p. Włedzimierz Stryckarski w biurze: inseretowem „Głosn Narodu“ róg ul. ćw. Kreyża i Mikołajskiej 1. 7 

I miejsca wiersza drobnem pismem (potit) za pierwszy raz 16 halerzy, -— xa każdy następny raz 19 hałerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza xa każdy ras. — Śluby. 

gokrologi oto. 80 hal. Zamiejscowe ogłomenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Mausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (takte w Hamburgu, Fraukfarsie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, B. Mosso, M. Daka, H Schalek, w Paryżu ©. Adam rua de Varenne 88. 


fietyla ochotnicza rosyjska na morzu Czerwo- 
nem. 

Obecność dwóch krążowników otyli echo- 
amiczej rosyjskiej na morzu Czerwonem i rewi- 
uje, jakieh dokonały one na statkach angielskich i 
miemieckich, wywołała wielkie oburzenia w sfe- 
rach marynarskich Niemiec i Anglji. 
smprzecza statkom wojennym prawa zatrzymy- 
wania okrętów neutralnych i rewidowania ich w 
salu przekonania się, czy nie wiozą kontrabandy 
wojennej. — Czyż jednak krążowniki rosyjskie 

SŚmoleńsk* i „St. Petersburg" są statkami wo- 
jennymi? Nie odpowiadają na to kompetentni 
tak w Angiji, jak w Niemczech, a najlepszym 
tego dowodem fakt, że z morza Czarnego udały 
się na Śródziemne bez upoważnienia, mdzielone- 
go im przez Tarcję. Jak wiadomo, konwencja, 
dotycząca cieśnin, zabrania wojennym okrętom 
sadzoziemskim, 8 rosyjskim w arczególności, 
prrepływać przez Dardanele bez osobnego irade 
sułtana. Sprawa ta omawianą była wycterpują- 
zo Ra początku wcjny, gdy rozniosła się pogło- 
ake, te Rosja zamierza wysłać flotę czurnomor- 
ską na Wschód daleki. Jednomyślne zatem pa- 
anje mniemanie, że krążowniki ochotniezej fo- 
syli rosyjskiej są tylko statkami handlowymi. — 
Wszeika napaść, przez nie dokonana, jest korsar- 
iwem, a więc floty wszystkich mocarstw mają 
mie tylko prawo, ale i otowiązek pozbawić je 
aozności szkodzenia. 

Wprawdsie prasa angielska nie stawia je- 
szcze żądań tak dalekich, ale bardzo gorąso wy- 
raża swe oburzenie, zwłaszcza, że już pochwy- 
genie parowca „Allenton“ przez krążowniki wła- 
dywostockie, wywołało gwałtowne protestacje. 
Dzienniki domagają się energicznej interwencji 
raądn, który już podobno przesłał w tym wzglę- 
dzie notę swemu ambasadorowi, sir A. Hardin- 
gowi w Petersburgu. Wypadek nie pociągnie za 
a0bą prawdopodobnie grożniejszych następstw i 
wszystko skończy się wypłatą indemnizacji, spra- 
wa jednak sama przez się, jako dotycząca pra- 
wa międzynarodowego, przedstewia się w spo- 
sób bardzo interesujący, dotąd bowiem, od cza- 
am zniesienia Korsarstwa, nigdy nie przytrafiło 
się, aby statki handlowe, uzbrojone przez rząd 
w czasie wojny, brały w niej czynny udział. 
Ale praktyczna strona sprawy zajmuje również 
bardzo żywo opinję publiczną, nasuwa się bo- 
wiem pytanie, jaką misję oehotniezą okręty ro- 
syjskie spełniają na morza Czerwonem? Nikt 
mie przypuszeza, aby wysłano je tam w celu 
wywołania międzynarodowych nieporozamień. 

„A może były to pierwsze szczeble ekspedycji, 
mającej służyć do zaopatrywania floty bałtyckiej 
w żywneść i węgiel? Krążowniki „Smoleńsk“ i 
„St. Petersburg“ mają być podobno przepełnio- 
ne węglem, nawet na swych pokładach. A jednak 
i to mniemanie ulega kontertacji, bardzo bowiem 
jest rzeczą wątpliwą, ezy fiuta bałtycka wypły- 
nie z Kronsztadiu, & jeśli wypłynie, to nie weze- 
śniej, jak za jakie sześć tygodni. W ciąca zaś 
sześciu tygodni krążowniki rosyjskie, rozbijające 
się na morza Czerwonem, spalą do szczętn w 
giel, jaki posiadają w swych wnętrzach. Jakże 
wytłómaczyć wyprawę? W sposób, o ile się 
daje najprostszy. Okręty te płynęły na daleki 
Wschód. Wydawać się to może nieprawdopodo- 
baem, a jednak — jak twierdzą niektóre dobrze 
z Petersburga poinformowane dzienniki franen- 
skie — jest prawdziwem. Zapasy węgla, w ja- 
kie je zaopatrzono w Odessie, wystarezyć mogą— 
według twierdzenia tych dzienników — nietylko 
św Portu Artura, sle nawet do Władywostokn. 
Powodzenie zaś wyprawy zależy od zdolności i 
energji dowódców. Jeśli zdołają uniknąć niebez- 
pieczeństw i praemkną się między fotą japoń- 
ską, wzmocnią potężnie eskadrę admirała Skry- 
dłowa, a cel tak doniosły zasługiwał ze wszech 
miar na zarysykowanie dwóch statków i paruset 
marynarzy. 
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W wąwozach Motien. 

Obszerny raport Kuropatkina tudsież donie- 
sienia Biura Rentera przedstawiają 15 godzinną 
bitwę w wąwozach Motien jako operację wywia- 
dowczą. Tego rodzaju operacje w historji wojen 
nie cieszą się dobrą sławą i podejmowane są 
tylko z konieczności, tj. wtedy, gdy informacji 
o nieprzyjaciela nie zdołano sebrać drogą wy- 
wiadów. — To właśnie w danym wypadka było 
przytzyną bitwy. Kuropatkin sam przyznaje, że 
jego inforwacje o armji Karokiego były niedo- 
kładne. Sztab rezyj:ki nie wiedział, gdzie stoją 
główne siły Kurokiego; esy na północy pod 
Seimatse, tzy o 174 kim. stemtąd na południe- 
wy wschód pod Siujan, czy też o 85 klm. od 
Liacjang. Wobec tak sprzecznych wiadomości, 
które rzucają charakterystyczne światło na słu- 
żbę rekonesansową rosyjską, a zarazem nuwyda- 
tniają zręczność Kurokiego w maskowaniu swoich 
planów, Kuropatkin zamykany corez szeselniej 
półkolem połączonych armji japońskich i szacho: 
wany jug od północy, od Liacjang, zdecydował się 
ra bitwę, aby zmusić nieprzyjzciela do odsłonięcia 
swych sił Kolumna jenerała Kellera w sile je- 
dnego korpusu zaatakowała dnia 17 bm. pozycje 
japchskie pod wąwozem Motien, gdzie prawdopo- 
dobnie przy głównej drodze: Fengwangtzeng- 
Liacjang mogło się znajdować gros armji japoń- 
skiej. Straże przednie japońskie zajmowały dość 
dłagą lisją wszystkie mniejsse wawozy DA za: 
chodzieh stokach główitego mame górskiego, z 
frontem kn Liacjazg. Linja ta zaginała się po 
obu stronach ku północnema zachodowi, tworzy- 
ła więc łuk otwarty ku Liacjang. W pankcie 
cgniskowym tego łuku znajdowały się pozycje 
rosyjskie. 

Przebieg bitwy jest znany z telegramów. — 
Jej wynik przedstawia się następująco: Japoń- 
Gzycy utrzymali się na swych pozycjach, zajmu- 
jąc w następstwie bitwy i te, które opróżnili w 
nocy z 16 bm; jenersł Keller musiał opuścić 
Janezelin, gdzie stał od kilku tygodni i cofnąć 
się do Tkbsvusn. 

Więc walka zakończyła się klęską Rosjan 
nietylko pod względem taktycznym, ale i strate- 
giernym, gdyż teraz meją Japończycy otwartą 
drogę do Lisojang — od którego są oddaleni jaż 
tylko o 45 kim. a według innych doniesień na- 
wet o 30 kim. — i do przecięcia odwrotu Ku- 
ropatkinowi. 


Bezrobocie w Borysławiu, 


Ruch strejkowy przeniósł się z okręgu bory- 
sławskiego także na ckręg naftowy krośnieński. 
Zawiesiło pracę ogółem około 500 robotników 
w kopalniach :: Bóbrka, Kobylany, Potok, Bogi, 
Równe, Węglówka i Wietrsno. Sirejkujący w Po- 
toku na zgromadzenin odbytem dnia 15 bm. wy- 
brali komitet i zaczęli rokowania z pracodawca 
mi, którzy jednak zapowiedsieli, że o ile robo- 
tniey nie. staną do pracy 18 bm. o 12 w poł. 
utracą roboię i mogą się zgłosić po książeczki 
robotuicze. Robotnicy strejkujący w Równem 
postawili następujące żądania : 

1) Ośmiogodzinny dzień rcboszy. 2) Podwyż- 
szenie płacy wszystkim robotnikom, 8 mianowi- 
cie: Minimum płacy dla wiertaczy, kowali, ma- 
szynistów od 6 do 7 kor., dła pomocników wiert- 
niesych kowalskieh i pomocników maszynistów 
od 3 do 360 k, dla palaczy przy kołseh loko- 
mobilowych najniżej 3 kor., przy kotłach zamn- 
rowanych 360 k., dla tokarzy od 8 do 10 k., 
dla robotników placowych 2'40 k 3) Robotnicy, 
którzy nie mieszkają w Równem, żądają zapłaty 
za mieszkanie i tak: dla wierteczy, kuwali i ma- 
szynistów po 10 k., dla pomocników wególe ipa- 
laczy po 7 k. 4) Na opał dla wszystkich rebo- 
tników nie mieszkających w Rówirem po 10 k. 
5) Robotnicy zemiejstówi, którzy mają mieszka- 
nie na kopalni żądają: suiesienie doliczeń do po- 
datku csobisto duchodowego od mierzkań, opału 
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i swiatla (wiadomo, że gdy np. robotnik, mie- 
szkający na kopalni, ma 5 koron za szychtę, to 
o podatku osobisto dochodowego podają: 6 k.) 
6) Żądają urządzenia łazienek; s kilkunastoma 
kabinami. 7) Urządzenia filji Kasy chorych. 8) 
Urządzenia ambulansa do przewożenia ehorych. 
9) Za wszystkie „extra* Szychty, czy to podczas 
świąt, czy też w powszedni dzień wykonywane. 
żądają podwójnej zapłaty. 10) Robotnicy żądają, 
ażeby dotychczasowe metrowe znieść, a nato- 
miast zaprowadzić: Dla wiertaczy, kowali + ma» 
szynistów do 600 m. po 1 koronie, 8 od 600 m. 
po 2 kor. Połowę zarobku należy dawać robo- 
tnikcm przy każcej wypłacie. Dla pomocników 
wiertniczych, kowalskich i palaczy po 40 gr., 
także połowę zarobku przy każdej wypłacie. Wy- 
płaty najdalej 3 go każdego miesiąca. Żadnego 
ze sirejkujących nie wolno oddalić w przeciągu 
6-ciu miesięcy, jeśli nie zachedzą ważne powo- 
dy, o których mają orzec robotnicy. Za cały 
czas trwania strajku żądają pełnej zapłaty. 

W Borysiawin panuje względny spokój. Tyl- 
ko w nory z niedzieli na poniedziałek, jak do- 
nosi biuro koresp., aresztowano 2 robotników za 
ekscesy. Około g. 2 w nocy rzucili niewyśledze- 
ni dotychczas sprawcy do wnętrza trzeciej tło: 
czni Towarzystwa magazynowego pudełko, ns- 
pełnione prochem, z lontem, nmaczanym w ma- 
zi i zapalonym n końca. Proch wybuchł, jednak- 
że oficer z asystencją wojskową, stojącą na. 
warcie, ugasili palące się padlo, przez €0 zapo- 
bieżono sapalenin się rozlanej ropy i nieebii- 
czaluej dalszej katastrofie. Żandarmerja poszuku- 
je sprawców. 

W poniedziałek rano nikt nie stanął do pra- 
cy. Kilku robotników idących do roboty w ko- 
palni wosku obili strejkujący. Tegoż samego 
dnia Tow. Karpackie kasało rozlepić odezwę, 
wzywającą robotników do opuszczenia zajmowa” 
nych mieszkań najp'źniej do dnia 26 lipca, po- 
nieważ robotnicy 12 b. m. de roboty się niesta- 
wili, a przeto stosunek służbowy z Towarzystwem 
został rozwiązany. Odezwa dodaje, że nie podję- 
te książeczki robotnicze złożone będą w gminie 
i doręszone w drodze słażbowej odnośnym gmi- 
nom przynależności. Ozuacza to, że robotoików 
będzie się szupasować. Pod odezwą nie jest pod- 
pisany nikt z dyrekcji. Radea Piwocki zakazał 
robotnikom odbywania zgromadzeń, motywując 
zakaz roznamiętnieniem, które wywołują zgroma- 
dzenia. W okręgach objętych bezrobociem poja- 
wil się poseł Stapiński i na sgromadzeniach o- 
świadczył, że solidaryznje się zupełnie ze stano- 
wiskiem socjalistów. 

Warunki postawione przez strejkujących w 
kopalniach wosku Liinderbanku i gal. Banku kre- 
dytowego są następujące: 1) Bezpłatne mieszka- 
ne, opał i światło dla wszystkich. 2) Unormo- 
wanie akordów. 3) Ustanowienie szychty mor- 
malnej. 4) Zredagowanie wyraźne paragrafa o 
ubezpieczeniu rodein w ustawach kas braekich. 
5) Niepozbawianie pracy nikogo za udzial w 
strejku. 


Furor teutonicus. 


Nieprzebrane koncepty germanizacyjne. — Egzaminy 
z języka niemieckiego — Co dla urzędnika państe o- 
wigo wsżniejste: niemczyzaa, albo szajomcści facto- 
ve? — Gra w loterję. — Niemcy nie oceniają cier- 
pliwości Słowian. — Trzeba nem zmienić taktykę 
wobec zapędów wszechniemieekich. 

Nasz korespondent wiedeński (Mw.) pisze : 

Panowie Niemcy są niezmordowani w obmy: 
ślaniu coras to nowych krzywd pod adresem lu- 
dności nieniemieckiej w Anstrji, Głównemich ms- 
rzeniem jest wykluczenie wszysikich nieniemców 
od służby państwowej. W ten sposób mogliby 
oni jedni ująć wyłącznie rządy państwa w 3we 
ręce, a równocześnie zapewnić sobie, swoim 8y- 
nom i wnukom wygodny kawałek chleba. Lu- 
dność nieniemiecka spadiaby na poziom niski Helo- 
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tów, zmuszonych pracować na korzyść rządzą: 
cych, płacić podatki i milczeć. 

Jeden z tych wynalazców niemieckiego ka- 
mienia mądrości proponuje w pismach włedeń- 
skieh następującą reformę, jeżeli reformą wolno 
nazwać gwałt, obliezony na pokrzywdxenie z gô- 
rą 15 miljonów obywateli, którym konstytucia 
gwarantuje zupełne równouprawnienie. 

Niech sobie — rozumuje Niemiee — Słowia- 
mie, Włosi, Rumuni uczą się w jakim cheg jezy- 
ku, po polska, po esesku, choćby po ehińsku. 
Niech nezą się w tym jęsyku od szkoły ludowej 
począwszy aż do uniwersytetu włącznie. Pań- 
stwo nie powinno się troszczyć, w jakim języku 
młody obywatel pobierał wyksstałcenie ogólne 
t fachowe. Rzecz się przecież zmienia, gdy ten 
młody obywatel chce wstąpić do służby rządo- 
wej. Młody prawnik musi, zostawszy praktykan- 
tem, złożyć egzamin n. p. sędziowski albo ka- 
meralny w służbie administracyjnej. 

Przy tym egzaminie — woła Niemiec — powin- 
ni praktykanci wykassć się, jeżeli nie są Niem- 
eami, dokładną snajomością jęcyka niemieckiego 
w słowie i na piśmie. Jeżeli który z nich nie 
potrafi bez zersuta mówić po niemiecku, albo 
też referować po niemiecku, nie otrzyma świa- 
deetwa, uprawniającego do pozostania na stała 
w służbie rządowej, choćby z przedmiotów fa- 
showych dawał odpowiedzi znakomite. 

Autor wynalazku zepomniał, że w prewaeb 
zasadniczych widnieje przepis, że nikogo nie 
wolno zmuszać do ucxenie się drugiego języka. 
Gdyby więc otrsymanie posedy zależało wyłą- 
cenie od umiejętnego władania jęsykiem nie- 
mieckim, to młodzież nieniemtecka, pragnąca z cza- 
sem poświęcić się zawodowi urzędniczemu, była- 
by wręcz zmuszoną do nesenia się języka nie 
mieckiego w taki sposób, że na neukę innych 
przedmiotów nia miałaby wręcz czesu. A na do- 
bitek grałaby w loterję. Niemal pół życia stra- 
ciłaby na naukę po to tylko, żeby w rasie da- 
nym niechętna nieniemeowi komisja orzekła, iż 
nie włade on biegle językiem niemieckim i nie 
posiada prawa otrzymania posady państwowej. 

Wszystzie te pomysły garmanizacyjne, Wrza- 
ski Niemeów, ile razy rządy cheą, albo muszą ze- 
dosyć uczynić potrzebom kulturalnym Słowian i 
Włochów, napsdy na stndentów włoskich, jak 
w Insbrneka, albo słowiańskich, jak w Wiednia, ; 
wszystko to dowodzi, że pożycie z Niemcami 
pod jednym dachem dla nieniemeów staje się co- 
ras tradniejszem, Cała nassa cierpliwość nie tn 
nie pomoże! Im bowiem jesteśmy cierpliwsi, 
tam Niemey stają się zajadlejsi, suchwalsi, bez- 
gzelniejsi. Liezmy się zawczasu z tym rysem ng- 
tury uiemieckiej i xasiosujmy do niego naszą 
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taktykę. Dotychczasowa metoda udawania, że 
nie widzimy, gdzie zmierza „furor teutoniens*" 
Niemców austrjackieh, była stanoweso chybio- 
ną! — 


Z zachodnich kresów. 


Agitacja bielsko -bialskich Niemeów przeciw polskim 

parzlelkim — Główni przeciwnicy, — Nasza apa 

tjs. — Załotenie filji Bsnku krajowego w Białej. — 
Czytelnia polera. — Szkoła polska w H»łonowie. 

Wsrechzermańska agitacja znalazła nową pod- 
nietę do zaznaczenia swej nienawiści do Pola- 
ków. Fabrykaut Josephi zwołał w doin 18 b. m. 
zgromadzenie celem uchwalenie razolucji prze- 
ciw otwarciu klas równorzędnych polskieh wzglę: 
danie esaskieh przy seminarjach w Cieszynie i O- 
pawie. Zgromadzenie odbyło się w Bielsku. Nie 
dziwimy się sui p. Josaphiamu, naturalizowane- 
mu Prnsakowi, ani zajadłości pewnej ezęści Niem- 
ców, pragnących utrzymać status quo, bo im 
z tem bardzo wygodnie. Z góry można było 
przewidzieć, że rezoincja przesiwae otwarciu 
paralelek zapadnie, ale, że Pangermanów wstyd 
spotka, że ich hakatyzm przewyższą Polacy 
i żydzi, tego oni sami pewnie się nie spodzie- 
wali. Na zgromadzeniu dobitniej, niż sam Jo- 
sephi, adawadniał szkodliwość klas polskich re- 
negat p. Gntwiński, aptekarz bielski, rodem z 
Tarnowa, który ożeniwacy się z apteką, — prse- 
praszam sa omyłkę — ożeniwszy się z córką 
saenego Polaka-zptekarza Stanki, objął po nim 
aptekę, ale zapomniał, że pochodzi s polskiej 
rodziny, że teść jego wyszedł z polskiego ladu 
i zabrał majątek przez to, że cała okoliea na- 
wet dalsza, prawie wyłącznie się doń udawała, 
conige w nim Polaka. Zaciekłość jego przeciw 
wszystkiemu co polskie, ma zapewne być ofiarą 
przebłaganie Niemców zę noszenie polskiego na- 
zwiska, zę pochodzenie z Głalieji, tego kraju 
„pół dzikiego” w rzeczywistości jedynie z tego 
powodu, skoro produkuje dzikich Polakożerców, 
à la pan aptekarz. Z mej strony stawiam wnio- 
sek, by obrońcy praw niemieckich, Bielsko ży: 
dowsko-pruskia wystawiło pomnik tuż nad gra: 
niezny Białkę w miejscu, gdzie do niej wpada 
Anka; jest to punkt dla takiego pomnika najod- 
powiedniejszy, wdy się zważy na pewne okoli- 
ezności, i sąsiedztwo pewną łączność z zawodem 
aptekarskim mające. 

Żydkowie bielsey à la Pollak przełożony zbo- 
ru, et consortes, wyśpiewali caly majnfsa na cześć 
garmanizmu i wielki „cherim* rznelli na polskie 
paralelki, no ale to są żydki, tm się ani diwi- 
my, eni wymazemy po nieh wsględności. 
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Wobee szowinismu zormańskiego uderza dzi- 
wnie apatyezny spokój miejssowej Polonjt. Csy- 
telnia polska w Białej uległa naciskowi opisji, 
otworzyła esytelnię dla ludn, ale nie występuje 
czynnie międsy ludem polskim, podobnie jak to 
esynią Niemey lnb Cresi. Rosgrywają się mię- 
dzy jej członkami i to publiezne stanowisko saj- 
mującymi, sceny, uchybiające esłej instytucji, po- 
dające narodowość naszą na pogardę Niemcom, 
Bzarpiącym nas potom w swych dziennikach. — 
Dochodzenia włade w brzydkich sprawaeh, lub 
takie artykuły w niemieckich gazetach, jak „ Wy- 
policzkoweny radea skarbowy“ ujmę czynią na- 
rodowości naszej, boć nie wszyscy wiedzą, że 
tenże nia jest Polakiem, jakkolwiek jest eston- 
kiem Czytelni. Ne honor Czytelni powinien Wy- 
dział więcej zważać i zapobiegać, by z powoda 
niektórych ezłonków na nią nie spadała obraza. 

Od dni kilka otwarte zostało w Białej po- 
wiatowe Towarzystwo zalieskowe, mające zastę- 
pstwo Banku krajowego na powiat bialski i ży- 
wiecki. Będzia ono udzielało pożyczek hipote- 
eznych i wekslowych na 51/, względaie 61/;0/, i 
opłacało samo podatak rentowy bez potrącenia 
go stronom. Od wkładek na oszezędność została 
ustenowiona stopa 41/, pre, na administrację nie 
pobiera się żadnych opłat. Naozelnym dyrekto- 
rem zamianowa! Buuk krajowy p. Gab. Gerin- 
gara, w skład Dyreksji I Rady nadzorezaj we- 
sły osobistości, cieszące stę powszechnem pows- 
żeniam. Iastytucje ta byłe tataj koniecznie po: 
trzebną, jakkolwiek istnieje jag bialską miejska 
Kasa oszczędności i Tow. zaliczkowe. Pierwsza 
jest instytucją w rękach niemieckich, drugie żą- 
da wysokiego prosantu. Istniały tu przed laty 
dwa stowarzyszenia zaliczkowe, ale jedno t dra- 
gie istniało nie dls pomosty potrzebnjązym ta- 
niego kredytu, tylko dla wygody panów dyre- 
ktorów, a zniszczeniu ezłonków. W jednym wy- 
padku dyrektor umarł w więsienin ze defrenda- 
cję, w drugim uciekł do Rosji, gdzie dotąd 
przebywa. 

Wogóle Towarzystwa zalieskowe powiany być 
pod Ściślejszą kontrolą niż dotąd, & jeśli z rô- 
toymi dodatkami pobierają 9 i nad 9 proe. od 
roimików tnb urzędników, to są to jag instytucje 
nie wzajemnej pomocy, ale zniszczenia, ułatwia- 
jące kredyt ludziom na rolę, która zaledwie $ 
lab 4 proe. przynieść może, albo na spłatę s 
pensji ledwie na życie wystarezejącej. Taki pro- 
cent tylko przemysłowiac może bez szkody opła- 
cić, potrzebujące chwilowego kredytu, obracająe 
zyskownia wypożyczonym kapitałem. 

W Hałenowie ma powstać szkoła polska za 
staraniem Towarcystwa Szkoły ludowej. Intencję 
pochwalić należy jako dobrą, ale ofiarność To- 


CYGARNICZKA 
przez 
Artura G ruszeckiego. 
(Dokońoczenie.) 
Robota szła ospale, wszystkie były w gorą- 
egee oczekiwania, a dozorca podchodził to do je- 
dnego, to do drugiego okna wypatrując dele- 
gatek. 

— Wracają, — rzekł półgłosem. 

— Wracają, — zaszeptała sala i ustał stuk 
maszynek. 

Pierwsza Mańka wbiegła zdyszana na salę i 
sawołałs : 

— Pan inspektor woła nas na podwórze! 

Zrobił się gwałt i ramor wielki, cygarnieski 
jedna przez drugą biegły na wyścigi. 

Zaroił się dziedziniec fabryezny od robotnie 
niespokojnych, rozgorączkowanych. 

Wyszedł inspektor z biura. Robotnice utwo- 
rzyły szpaler, a on szedł dumny, spokojny, do 
budynku fabrycznego ; przeszedł kilka schodów 
kamiennych, i stanął przed głównemi drzwiami. 
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donośnym głosem : 

— Uetszcia się! 

Robotnice jedna drugą upomniały, i otoczyły 
gwar półkolem schody na których stał inspe- 
tor. 

— Zarząd główny przysłał istotnie maszynę, 
produkującą dziennie sto dwadzieścia tysięcy pa- 
pierosów. 

— Ho, hol... Prawda |... Napędzą nas! — o- 
dezwały się głosy. 

— Cicho! — zawołał inspektor. — Słuchaj- 
ele I 

Zerząd główny nie chege jednak pozbawiać 
biednej ludności zarobków, postanowił tylko 
€sęść papierosów produkować za pomocą maszy- 
Dy.. 8 drugą część pozostawić jak dawniej rę- 
c:nsj prodnkceji. To umniejszenie waszej pracy, 
powoduje też zmniejszenie zarobku, i na przy- 
szły tydzień roboczy, każda robotnica, bez wzglę- 
du, czy maszyniatku, czy sasuwaczka, Czy NA- 
kładacrka, zarobi tygodniowo ośm koron. 

— Także eoś l... Słyszycie 2 


Obrócił się twarzą do cygarniezek i zawołał 


— Zwaźcie tylko, jak zarząd główny postę- 
puje z wami prawdziwie po ojcowsku, i jakkol- 
wiek maszyna mogłaby was zastypić jednak... 

W tem nagle buncing? na kształt miny jeden 
wyraz: 

— Zniszczyć |.. Precz z maszyną! 

Rozbiegły się robotnice z wrzasziem, te rwały 


! kamienie, inne łamały sztachety, chwytały pola: 


na i pędziły do maszyny stojącej na parterze 
budynka fabrycznego. 

Bramę wsjściową do przedziału maszynowego 
zastały zamkniętą, rzuciły się więc do okien za- 
kratowanych, a inne wyważały bramę. 

Rozległ się brzęk szyb stłaczonych, głuehe 
uderzenie kamieni. 

Zrozpaczony inspektor wołał : 

— Bijcie we mnie, nie w maszynę | 

— Dużo też nam to pomoże, — odpowiadały 
waląc kamieniami w okna. 

Wszyscy urzędnicy, dozorey, woźni, poeho- 
wali się po kątach, ma podwórzu zostały tyłko 
roznamiętnione robotnice i inspektor. 


Widząc bezradność swych usiłowań, naczel. 
pik fabryki, possedł szybko do biura i zatelefo- 
nował do garnizonu wojskowego prosząc 0 po- 


moe. 

Wkrótea przybyła kompenja wojska i przez 
otwartą, opuseezoną bramę weszli żołnierze z Ka- 
pitenem na csele. 

Wybiegł inspektor na ich spotkanie wołejąe 
do kapitana: 

— Każ pan rospędzić bagnetami tę hołotę... 
strzelaj pan! 

Kapitan nśmiechnął się, zakomenderował: 

— Stać! — a do inspektora : — Przypuszeza- 
łem, że tn jakaś rewolucja... rzeź... a zastalam 
kobiety. Nie, panie inspektorze, żołnierze nie bi- 
ją się z kobietami, tylko kochają się z niemi, — 
i zwracając się do żołniersy: — Obrót... Marsz! 

Inspektor na rasie oniemiał, biegł za kapi- 
tanem. 

— Ale eo ja srobię? To są farjel 

— Rospędź pan miotłami — nśmtechnął się 
lekceważąco i wyszedł za brawę. 

Robotniee prawie nie zwróciły uwagi na woj- 
sko, gdyż właśnie pękła brama rosdzielaejąsa je od 
maszyny. 


Wpadły do budynkn i roskręcając części, któ- 
re się dały rozkręcić, niszczyły zawsięcie ma- 
szynę. 

Ten tryumf uspokoił ich namiętność i gniew. 

Za poradą starszych udały się zramjalnie przed 
ię inspektora domając się, by wyszedł do 
nieh. 

Po dobrej chwili otworzył zakratowane okno 
i spytał blady, złamanym głosem: 

— Crago chcecie jeszeza ? 

— Pytamy pana irspektoras, czy myśli spro- 
wadsić nowy maszynę ? 

— Nis... Nigdy... 

— To i dobrzel.. Chodźmy! — 1 rozeszły 
stę spokojnie do domów. 

Zaraz nazajutrz przyjechał urzędnik z głó- 
wnego zaraąda. 

Surowu zganił zachowanie się inspektora wo- 
bee robotnie i zapowiedział przeniesienie do innej 
fabryki. 

Rorżalony inspektor, przypisojąc rozruchy ro- 
botnie papierosów, karygodnemu zachowania się 
asystentów Frasela i Krużika oskarżył ich przed 
delsgatem, i mimo bronienia się ich, obydwaj zo- 
stat przeniesieni natychmiast do innych fabryk. 

Cygernieski s wislkiem zadowoleniem dowie- 
dniały się o zaszłych zmianach, tylko starsze wąt- 
piąco szeptały : 

— Ale eo będzie dalej ? 

Wielkie wrażenie na Rybakach wywarła wia- 
domość o energicznem wystąpienia eygarniczek. 
Pr:ęe dwa dni nie mówiono o niezem innem, jak 
tylko o buncie cygarniezek, a że opowiadanie 
Stas} nie wystarczało na zaspokojenie ciekawo- 
ści, rozpytywano inna cygarnierki. 

Korsystając z tego pytała matka Sobka o o- 
pinję Stasi, i sam Sobek wyszukiwał z przyje- 
manseig cygaraieski mieszkające na Dębnikach 
i Zwierzyńca, byle słachać pochwał enoty Stasi. 

— Cóż mamo? — spytał dumny 

— Ano rybaska z niej córka, nie deiwnera 
że uczciwa... ala kiedy bez posagu. 

— Dorobimy się, bośmy młodzi — 
się. 

j — Ha... nischża wam Pan Bór 
moża się też przy niej uatatxoje 


KONIE: 
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wsrsystwa powinua sleć W prostyja stoganka do 
osiągnąć się mających korzyści. Znując jak naj. 
dokładniej stosnnki w Hałenowie, zbadawssy su- 
miennie ilość połskieb dzieci, znając osobiście 
rodziców i stosunki miejscowe, poswolę je sobie 
przedstawić. W najlepszym razie naliczyć można 
w sakole hałenowskiej w r. 1904/5 60 — 70 dzie- 
ei polskich. Dzieci te należy tak podzielić: Je. 
dna część ma Ojców Polaków a matki Niemki, 
daieci te nie umieją po polsku nie, albo prawie 
nie, nawet © OJCEM rozmawiają po niemieckn. 
Do takich należą n, p, rodziny Głnazka, Zsjąca, 
Łodziany | wiele innych. Inne mają matki Polki 
a ojców Niemców, dzieci te umieją po polsku do- 
brze, a bardzo niewiele po niemiecku, korzystać 
jednak ze szkoły polskiej nie będą, bo ojciec na 
to nie zezwoli. Dzjęci z obojga rodziców polskich 
pochodzące, liczyć można około 30 i na te je- 
dynie sskoła polska liczyć może. Czy Towsray- 
stwo Szkoły ludowej nie nezyniłoby daleko ko- 
rzystniej esy to przez Radę szkolną okręgową, 
ery Przez nmowę z gminą, aaprowadzająt przy 
obecnej szkole klasę dla polskich drxieci, dotująe 
łepiej nauczycieli, aby nie potrzebowali z ujmą 
dla honorn narodowego brać subwencji od Schul. 
vereinu — zostawiam to jego własnemu uznanin, 
prawie zaś pewien jestem, iż gmina zgodziłaby 
się na klasę równorzędna; mniejby ją to dotyka- 
ło, niż osobna szkoła. Nad wydatkiem kilkuna- 
stu tysięcy koron naraz i ciągłych wydatków 
rocznych później, wobee potrzeb na wschodnie, 
warto się również zastanowić. 


—— 


Zjazdy nauczycielskie. 


Ii. Zjazd delegatów Tow. pedagogicznego. 

Równocześnie z posiedzeniem Zjazdu delega- 
tów Tow. pedagogicznego, obradował 17 lipca 
powszechny krsjowy wiece nauczycieli Indowych. 
Celem więc wsięcia udziału w obradach wiecu, 
uchwalono odroczyć posiedzenie Zjazdu delega- 
tów do godziny 4 popoładnin. Jednakże przed 
udaniem się na wiec, na wniosek p. Rothenber. 
ga uchwalono protest przeciwko obrażającym n- 
eaucia patrjotyczne delegatów słowom, wypowie: 
daianym przes p. Rosoła, w czasie sobotniego 
porannego posiedzenia wiaeu. 

Mianowicie p. Rosół referując „organizację za- 
wodową*, podniósł ciężkie położenie materjalne 
Ranczycielstwa i zazżkzczył, że „Kraj ma miljony 
na Wawel, a nie ma ich dia nauczycielstwa; — 
pierwszą jest oświata niż Wawel“. W dalszym 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY, 


Przekład a angielskiego H. S. 


16 (Ciąg dalszy). 


Tego samego wieczora, Gilbert Vaughan i 
Panlina March, byli mężem i topą. É 

Zaraz po eeremonji doktór wyjechał ku wiel- 
kiemu mojemu Ździwieniu, Teresa sawiadomiła 
mnie, iż ma samiar pojechać za doktorem. 

W każdym razie nie sapomniała przyjść po 
przyobieceną nagrodę. 

Wypłaciłem jej pieniądse z całego serca... 


Tv. 


Niezwykła podróż poślubna. 


Dumny byłem i szczęśliwy, że siedsiałem tuż 
ebok Psnliny w wagonie, który unosił nas na 
północ. Byłem ssczęśliwy, tak przynajmniej wie- 
rzyłem; jednak niepokojący warunek doktora Ce- 
neri, przychodził mi do głowy: „Ten, co ożeni 
się s Pauling, powinien zadowolnić się przyję: 
ciem jej taka, jak jest í nie powinien starać się 
posnawać jej przeszłości". 

Nie wierzyłem ani na jotę w słowa dokfora. 

— „(dy dostąpię nareszeie tego, żeby mnie 
Paulina pokochała — myślałem — z pewnością 
będzie chciała opowiedzieć mi swoją historję; 
nie będę potrzebował żądać tego, ona sama zwie. 
rzy mi się 20 Wszystkiego. Nie będzie już ta. 
jemnicy pomen nami." 

Straszne sindzenie! nie nie miało przełam é 
lodowej powłoki, Jaką się moja Żona otaczała, 
Gdy powiedziałem jej œ pierwssych chwilach 
naszego zam NA SAM. „Jestes moją, moją jedy- 
ale 1 na sawsze!* ręka jej posostała w mojej 


ALOS NARODU: 


deiał p. Bosćł przy sposobności referatu p. t. 


„Organizacja sawodowa“, słowa obrażające uezu- 
cia patsiotyezne delegatów oddsiałowych drugi 
Zjazd deisgatów Tow. podag., dnia 17 b. m. je- 
dnomyślnie powziętą uchwałą postanowił sapro- 
testować przeciwko wystąpieniu p. Rosoła i po- 
dać tę nehwałę presydjum II. wiecu nanesycieli 
ludowych z uprzejmem wezwaniem o podanie te- 
go pisma do wiadomości biorących udsiał w 
wiecu“, 

Popołudniowe posiedzenie Zjazdu rospoczęło 
się wyczerpującym referstem p. Wł. Miesowicza 
w sprawie „domów zdrowia”. Nad referatem je- 
go wyłoniłs się dłuższa dyskusja. Przemawiało 
kilkunastu mówców, stawiając coraz to nowe i 
odmienne wnioski. Wprawdzie podniesiono na- 
wet myśl zaniechania budowy „domów zdrowia*, 
Ri w kcheu Zjazd uchwalił następujące wnio- 
ski: — 

Przyjąć w zasadzie wszystkie wnioski zarrą- 
du głównego, zamieszczone w sprawozdaniu, od- 
nośnie do budowy domu zdrowia. 

Nowo wybrany zarząd główny rozpocznie na- 
tychmiast akcję i prowadzić ją będzie przes rok 
cały systematycznie, informując co pewien czas 
oddziały o ich rezultatach. 

Celem jak najszybszego nrzeczywistnienia pro- 
jektu zarząd główny zaprosi komitet ogniska 
do wspólnej akcji. 

Walne zgromadzenie zobowiąsuje się w od- 
działach wszelkimi możliwymi sposobami zbierać 
fundusze na cel powyższy. 

Ponadto przyjęto szereg innych wniosków, 
mających na eelu możliwie Śpieszne prsyprowa- 
dzenie do skutku budowy domów zdrowia. 

Z kolei sprawozdanie o wniosku I w. sgrom. 
delegatów w sprawie zwrotu kosztów podróży 
członkom zamiejscowym przedłożył zjaxdowi p. 
K. Jaworski; referował on także sprawę rewi- 
zji statutu i budowy własnego dome. 

Odnośne wnioski, które zjasd delegatów przy- 
jął bez dyskneji, brzmią następująco : 

JI. W. Zjazd delegatów przyjmuje do za- 
twierdzającej wiadomosci szkie planów pod bu- 
dowę własnego domn i wyraża życzenie, aby bu- 
dynek był trsypiętrowy i aby budowa jeszcze 
w tym roku pod koniec jesieni doprowadzoną 
byłs pod dach. 

II. Wałne zgromadzenie delegatów nachwala 
poddać nowy statut gruntownej rewisji. W tym 
celu należy sporządzić kwestjonarjnaz w myśl 
wniosków, przedłożonych przez oddział lwowski 
Tow. pedagogicznego. Kwestycnarjusa ten należy 
przesłać wszystkim wydziałem do zaopinjowania 
i przedstawienia merytorycznych wniosków III 
Zjazdowi delegatów. t 

Ponadto uchwalono w myśl wniosków sarzą- 
du głównego zmienić $$ 18 i 23 dotychezasowe- 
go statniu w tym kieruaku, aby koszta podróży 
delegatów zamiejscowych na posiedzenie zarządu 


dawała. Prayłożyłem usta do jej poliezka. Nie 
usuwała się od pocałanzu, lecz zdawało się, że 
go nie eauje. 

— Paulino! — mówiłem — naewij mnie choć 
ras: Gilbercie, mój mężu! 

i _Powtórzyła słowa, jak dziecko powtarza le- 
cję. 
Serce mi się krajało na dźwięk jej głosu, 
który nie nie wyrażał. 

Lecz tłómacsyłem jeszcze tę dziwną bierność. 
Dlaczego miałsby mnie tak prędko pokochać? 
Wszak wczoraj dopiero dowiedziała się, jak mi 
na imię? Została moją żoną przez posłuszeństwo 
dla swego wuja. Tem się praynajmniej pociesza- 
łem, że nie przymuszano ją do tego małkeństwa 
i w dodatka nie budziłem w niej wstrętn. 

Nie straciłem tedy nadzieji i postanowiłem 
starać się o nią pokornie, z szacunkiem, jak po- 
winien robić każdy mężczyzna kochający. 

Byłem jej mężem; lecz to nie przeszkadzało 
zdobywać ją potrochu, nie dopominające się o ża- 
dne prawa, jakie miałem do niej, 

Starałem się poznać, 60 ona lubiła, a do cze. 
go wstręt miała, studjowałam charakter, upodo- 
ban'u, posnać czego pragnie, o czem marzy, zy- 
tać w jej myślach. Od tej chwili wysilałem się 
jak najdyskretniejszy z wielbieieli, aby podobać 
się mojej żonie. 

Niestety! wydawała się niezdolna pra 
czegokolwiek, marzyć , myśleć. Nie, kN 
nasze położenie nie wystarczało do wytłomacze- 
nia apatji, w jakiej była pogrążona ! 

Ja sam wyszukiwałem wszelkich okoliczności 
łagodzących... 

Paulina była zmęczona... wsbarzona... umysł 
jej zajęty był bezwątpienia czynem nagłym, być 
może nieopatranym, jakim było nasze małżeń- 
stwo, nieopatranym, więcej dla niej, niż dla mnie. 
Ja bowiem, byłem przynajmniej pewny, że ją 
kocham. 

Wyrzekłem się w końen weisgnięcia ją w 
rosmowę i sam także supadłem w milesenie. 


s dnia 21 lipes 8 


głównego ponosił zarząd główny, a nie jak do- 
tychesas było, zaraądy oddziałowe. 

Prsystąpiono następnie do ssezegółowej dy- 
skusji nad sprawosdaniem o wnioskach aarządów 
oddsisłowych, przesłanych do zarządu głównego. 

Referowała je p. Alvksandrowiczówna. 

Każdy z tych wniosków, zmierzających do 
polepszenia bytu stanu nauczycielskiego i dro- 
bnych reform w ustroju szkół, poddano szezegó- 
łowej rozwadze, poczem wssystkie Zjazd jedno- 
głośnie przyjął, a po krótkiej dyskusji nad 
zmianą porządku dsiennego, uchwalono wobee 
spóźnionej pory zasadniczą rezolucję w sprawie 
organizacji szkół wydziałowych męskich. Miano- 
wicie: Zjazd oświadczył się ze zatrzymaniem 
szkóż wydziałowych męskich, lecz domaga się 
gruntownej ich reorganizacji. 

P. Aleksandrowiczówna wystąpiła imieniem 
nauczycielek i nauczycieli nieżonatych przeciw 
rezolucji delegatów, którzy nehwalili, by proje- 
ktowany dodatek aktywalny był pannom i ka- 
walerom tylko w połowie przyznawany. (Baczność 
kawalerowie i panny przy wyborze delegatów żo- 
nstych !) 

W końcu po odesłaniu całego szeregu wnio- 
sków uagłych do głównego zarządu celem ich 
rozpatrzenia, przewoduiezący dr G. Małachowski 
zamknal obrady Zjasdo, dziękując delegatom sa 
udział i wyrażając nadzieję, iż najbliższy Zjasd 
zgromadzi poważniejsze o wiele liczebnie grono 
delegatów. 


Wiec nauczycielstwa. 

W imponującej liczbie, przeszło 2000, zebra” 
ło się dnia 16 b. m. nanezycielstwo ludowe w 
sali Filharmopji. 

Zgromadzonych powitał prezydent miasta dr 
Małachowski. 

Imieniem komisji wiecowej przemówił nastę- 
pnie radny miejski dyrektor Soleski: 

„W imieniu komisji wiecowej witam was ser- 
decznie koledzy i koleżanki. Po ciężkiej i żmn- 
dnej precy całorocznej, przybyliście tak lieznie 
do Lwowa, sby jąć się dalszej pracy Bad popra- 
wą tak opłakanych stosunków nauczycielskich. 

Coś się niby robi, srobiło się to, co w takich 
warunkach można było zrobić, tak mówią czyn- 
niki decydujące, lecz czyni się to bez nauczy” 
cielstwa. Rzuca się po kilkadziesiąt koron i my- 
dli się oczy społeczeństwu. Postępuje się tak, 
jak lekarz, który leczy chorobę wewnętrzną — 
lekarstwem zewnętrznem; lekarz taki albo nie 
poznał się na chorobie, lub działa w złej woli. 
Takim lekarzem jest Sejm krajowy. Sejm krajo- 
wy powinien jaż raz określić stanowisko i eha- 
rakter służbowy nauczyciela, a zatem pójdzie i 
płaca. 

Woźny z namiestnictwa narzeka na małą 
płacę córki swej, nauczycielki i podnosi z gory- 
czą, iż woźny namiestnietwa, umiejący ledwie 


zimna i obojętna, nie odbiersła jej, sle i nie od- | Mijały godsiny za godsinami, a młodzi mał- 


łonkowie w wagonie nie praemówili do siebie 
ani słowa... 

Niezwykła podróż poślubna: 

Expres leciał naprzód, ciągle naprzód w kie- 
runku północnym, dopóki mgły wieczorne nie 
rospostarły praejrzystej zasłony nad krajem, któ” 
ry zostawał xa nami. 

Siedziałem patrząc na piękną i obojętną mło- 
dą dziewczynę przy moim boku, zapytując siebie, 
jakie będzie przyszłe nasze życie?... 

W ogłaszającym hałasie 6xpresu, sdawsło mi 
się, iż słyszę powtarzane miarowo smutne słowa 
starej Teresy. „Ona nie jest stworzona ani do 
miłości, ani do małżeństwa, — ani do miłości, 
sni do małżeństwa..." 

Coras ciemniej robiło się na Świecie. Lampa 
w przedziale rsneała Światło na twarz niewinną 
i białą mojej żony; obserwowałem tę twarz nie- 
ruchomą. Zawsse jednakowa, piękna pomimo bls- 
dości. W końcu, ostatnie co pamiętam, to, że 
pomimo postanowienia, uchwyciłem |jej białą rę: 
kę, która się nie opierała i zasnąłem trzymające 
ją mojej. 

Sen! tak, to był sen, jeżeli sen może anaczyć 
eo innego, niż odpoczynek. Ogarnęło mnie okru- 
tne odrętwienio. Nigdy, od owej nocy, gdy go 
słyszałem w rzeczywistości, praytłamiony jęk ko- 
biety nieananej nie dźwięczał w moich usżach 
» taką siłą; senne marzenia nigdy tak wiernie 
nie odtworzyły przestrachu, jakiego doznałem 
tam, tej nocy, kiedy byłem ślepy. 

Było to dla mnie oswobodzeniem, gdy krzyk, 
który mnie prześladował stawał się eoraz prze- 
nikliwszym, dosaedł do maksimum i naraz zlał 
się z gwizdawka lokomotywy: zbliżaliśmy się do 
Edymburga. 

Puściłem rękę żony i odzyskałem spokój, lecz 
pie simnnego potu spływały jeszeze s mojego 
czoła. 


(Oing dalszy następź). 
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czytać i pisać, dochodzi do 1600 kor. prócz ine 


nych dochodów — Po rusku: 

„Koledzy Rusini i Rusinki! postępujemy jedną 
kamienistą drogą — krew cieknie nam z serc 
naszych, lecz jako jedna wielka rodzina w zgo- 
dzie i miłości doczekamy się lepszej przyszłości. 

Przy dokonanych następnie wyborach prazy- 
djam Zjazdu wybrabi zostali: przewodniczącym 
dyrektor Soleski, zastępcami przewodn. pp.: Kor- 
nel Jaworski ze Lwowa i Jakimowski ze Stani- 
sławowa, sekretarzami pp: Smalec z Tsrnowa, 
Mucha z Sokala i Adamowicz ze Lwowa, gospo- 
darzami pp.; Witwicki z Hawryłówki, J. Ligęza 
z Rożniatowa i Jasiński z Zabłotowa. 

Po uchwaleniu reguiamina czynności dla przy- 
ssłej komisji wykonawczej, oddano głos referen- 
towi I. punktu porządku dziennego: „Zawodowa 
organizacja nanczycielstwa ludowego* p. Bosoło- 
wi s Krakowa. Referent poddawszy ustnej i do- 
sadnej krytyce stosunki, w jakich się nanecyciel- 
atwo najduje! i postępowanie zwierzchniezych 
włads nauczycielskich, w długiem, namiętnem 
przemówienin podniósł, że jedyną drogą do po- 
lepszenia bytu jest stworzenie silnej organizacji 
politycznej naaczycielstwa, z którą 1 najwyższe 
władze krajowe jnk Sejm, liczyć się będą musieli. 

Nauszycielstwo krzywdzone na każdym kro- 
ka, musi się samo bronić przeciwko tym krzy- 
wdom. „Referent kończy więc swe przemówienie 
wnioskiem: „Poleca się komisji wiecowej opra- 
eowanie projektn organizacji politycznej nauezy- 
tielstwa ludowego w całym krajn i utworzenie 
we Lwowie stałego biura informacyjnego". 

Nad wnioskiem wywiązała się namiętna dy- 
skusja, w której p. Mayer naupełniając wniosek 
referenta, zaproponował utworzenie we Lwowie 
stałego biara informacyjnego w sprawach proje- 
ktowanej organizacji. 

Oba wnioski nehwalono jednogłośnie, a na- 
stępnie na niesaopatrzoną wdowę i sieroty po 
jw „p ze zmarłych niedawno nauczycieli zebra- 
no kwotę kilkaset koron. 

O ustawie dyseypiinarnej mówił następnie p. 
Jakimowski. Omówiwszy braki ustawy dyseypii- 
parnej, która wkłada władzę nieograniczoną w rę- 
ce inspektora, który jest zarazem i sędzią sied- 
esym i prokuratorem | stawia wniosek, który 
właściwie jest orzeczeniem, podnosi potrzebę 
utworzenia specjalnej komisji dyscyplinarnej 1 za- 
pobieżenia w ten sposób nadużyciom, jakie przy 
dzisiejszej ustawie niejednokrotnie Biọ zdarzają. 
Dalej przechodzi mówca procedarę dystyplinarną, 
a wreszcie kary dyscyplinarne, które z błahego 
niejednokrotnie powodn, często niesłusznie odbi- 
jają się na całej przyszłości nanczyciela, a przez 
zmniejszenie poborów niszczą go matarja!nie. 

Wiec ncehwala poczynić staranie u kompe- 
temtnych władz: 

1) aby ustawę dyscyplinarną zmieniono w tym 
kierunku, iż „nauczyciela stałego nie wolno prze- 
nosić na inng posadę pod żadnym warnnkiem, 
jeżeli śledztwo dyseyplinarne przeciw niemn wdro- 
żone, nie udowodni jego winy w takim stopnin, 
że dalsza działalność jego na dotychczasowej po- 
sadzie jest wręcz niemożliwą” ; 

2) aby ustawę dyscyplinarną zmieniono w tym 
duchu, że „utrata dodatka pięcioletniego i wo- 
góle wszelkie kary pieniężne nie mogą być sto- 
sowane jako kary dyscypiinarne* ; 

3) aby wydano jasno określoną ustawę o po- 
stępowania dyseyplinarnem, w której uwzględnio- 
ne być powinny przedewszystkiem następujące 
momenta : 

a) sby wolno było tłumaczyć się obwinione- 
mu ustnie z przybraniem obrońcy prawnego, 

b) aby snonimowe oskarżenia usunięte zostały 
przy wszystkich dochodzeniach dyscyplinarnych, 

©) aby nauczycielom dozwolone było swobo- 
dne wykonywanie praw obywatelskich, zagwa- 
rantowanych państwową nstawą zasadniczą £ ro- 
ku 1867, 

d) aby zachowanie się polityczne i towarzy- 
skie nauczyciela, nie były brane pod karb prze- 
pisów dyscyplinarnych, 

e) aby przy radach sekolnych okręgowych i 
przy Radzie szkolnej krajowej ustanowiono 080- 
bne komisje dyseyplinarne, złożone z nauczycie- 
lt, 1 wydano dla ich postępowania specjalną in- 
strukcję. 

Na posiedzenia popołuduiowem, które rozpo- 
ozęło się o godz. 3'30 zjawiła się znacznie muiej- 
sza liczba osób, obok innych przyczyn wpłynęła 
na to i następująca okoliczność. Mianowicie pod- 
czas posiedzenia przedpoładniowego p. Rosół pod- 
ROSząc ciężkie położenie materjalne nanczyciel - 
stwa, zaznaczył, że „kraj ma miljony na Zamek 
wawelski, s niema ich dla nauezycielstwa, a 
pierwszą jest oświata niż Wawel*. W dalszym 
ciągu swego przemówienia zaznaczając, Że DAU- 
ezycielstwo tyle pracy poświęca dla społeczeń- 
stwa, podniósł, „patrjotysm zostawmy bogaczom, 
to na to mają, my biedaki powinniśmy o chle- 
bie myś:ać*. W odpowiedzi na to zabrał głos 
p. Bayger, protestująe przeciwko tema, jakoby 
zdanie p. Rosoła było głosem ogółu nanezycieli. 


ALOS SABRORBU" 


P. Baygerowi nie dozwolono mówić i przeszka- 
dzano mu śŚwistem, tupaniem, tak, że musial 
zrzec się głosu. To było również niewątpliwie 
powodem, że od dalszych obrad asunęło stę wielu 
poważnych nauczycieli. 

Bardzo przykre wrażenie wywołało również 
zarządzenie komitetu zjazdowego, który w osta- 
tniej chwili usunął g porządku deiennego s nie- 
wytłómaczonych powodów referat „O sprawie 
unarodowienia szkoły ludowej*. 

Postedzenie popołudniowe rozpoczęło się re 
feratem p. Rosoła „Kaerytura i rzopatrzenie 
wdów i sieróż po nanczycielach*, zakończonym 
now rezolucjami : 

lec nauczyciel! ludowych domaga się: 

1) zrównania emerytur i zsopatrzeń wdów 
i sierót po nauczycielach s emerytami dla wdów 
ł sierót po urzędnikach państwowych trzech klas 
najniższych ; 

2) uchwala wnieść protest przeetw dotych- 
Gzasowemu postępowaniu Sejmu krajowego w 
sprawie polepszenia bytu nauczycieli, jakoteż 
przyznawania emerytur | zaopatrzeń dla wdów 
1 sierót, a gdyby protest ten nie osiągnął sa- 
mierzonego celu, udać się do rrądu eentralnego 
© pomoć s funduszów naństwowych*. 

Protest ma być podezas najbliższej sesji sej- 
mowej doręczony na piśmie wszystkim posłom 
sejmowym. 

Rerolncje przyjęto ben dyskusji. 

Następny referent p. Głatowski mówił o „Bra- 
kach szkolnictwa ludowego w Galłeji*, w dwu- 
godzinnym, bardzo szczegółowym referacie pod- 
nosząc braki w ustroju szkolnym. Referent sa- 
kończył swe przemówienie szeregiem różnoro- 
dnych rezolneyj, w których domaga się ukraje- 
wienia szkoły, ujednostajnienia nauki, unormo- 
wania płacy 1 pracy nauczycielskiej, podalesie- 
nia stopnia wykształcenia nauosycieli, zniestenia 
rad szkolnych miejscowych, uposażenia kaśdej 
szkoły wiejskiej w ziemię obszaru conajmniej 
dwóch morgów, zniesienia szkół wydsiałowych, 
gdyż te przygotowują tylko do seminarjów, a 
odrywają od szkół średnich. 

Rezolneje te uchwalono przekasać komisji wy- 
konawczej wiecu, a w dyskusji, która się nad 
referatem | rezolacjamt rozwinęła, wyłoniło się 
kilka rosmaitych wniosków. 


Korespondencja. 


Wiedeń, 19 lipea 1904. 
Żydewska salidarność. 

Sprawa Barber-Milewski nie przostaje zaj- 
mować prasy wiedeńskiej, która, rzecz bardo 
charakterystyczna, podzieliła stę nawet na dwa 
obozy; wszystkie dzienniki żydowskie biorą w 
obronę swego współwysnawcę Barbera, prasa 
niezawisła przedstawia te częścią smutne zajścia 
w świetle bezstronnem. Obrońcą Barbera, był 
jak wiadomo żyd, Otto Frischaner, który jest 
obecnie suspendowany, za różne przewinienia dy- 
seyplinarne. Deutsches Volksblatt w artykule p. t. 
„Kampanja żydowskiego adwokata“, tak ocenia 
działalność tego szczególnego jnrysty, zwracając 
przytem uwagę na dziwny objaw żydowskiej 50- 
lidarności. 

„lrba radna sądu kraj. wiedeńskiego odrzu- 
cila podanie Emanuela Branona Barbera o wy- 
kluczenie lekarsy sądowych: prof. dra Haberdy 
1 docenta dra Richtera. Przedwczoraj pop. ze- 
brała stę w sanatorjum Fiirtha komisja sądowa 
złożona z radey sądu kraj. dra Sstlvinyl' ego, 
prof. dra Haberdy, docenta dra Richtera, orar 
dwóch świadków sądowych. Lekarz zdjął w o- 
becności komisji bandaże x Barbera i objaśnił 
dotychczasowy proces gcjenia się. Potem leka- 
rze sądowi przedsięwzięli zbadanie rany Barbe- 
ra, co trwało przeszło godzinę i spisali obszer- 
ny protokół. Barber opaścił wczoraj (piątek) sa- 
natorjam i ma z końcem tygodnia wyjechać do 
Karlsbadn. 

Jesteśmy ciekawi, czy na tem zakończy się 
ta komedja i kampanja wymuszenia, prowadzo- 
na systematycznie przes znanego żydowskiego 
opryszka dziennikarskiego w bliskich ma pi- 
smach przeciw hr. J. Korwin Milewskiemu. 

Doprawdy trudno uwierzyć, z jaktem sachwal- 
stwem postępnje ta żydowska hołota, nie licząca 
się z słnsznością — lecz tylko = własnym zy- 
skiem. Przy bliższem wglądnięciu, ich postępki 
wytwarzają wstrętny obraz żydowskiego spodle- 
nia. Oto najpierw starego i ciężko chorego esto- 
wieka, którego największym błędem była sbytnia 
wrażliwość na wdzięki kobiece, wyzyskują po- 
ezątkowo one same, a potem do spółki z żydow- 
skim adwokatem i to ile się tylko dało wyty- 
skać — pdy jednak nie wszystko poszło po my- 
śli żydów, a nawet sprawa fa u jednego = nich 
złe wywołała następstwa, przychodzi eras na 
zemstę. Listy z pogróżkami zapowiedziały zaj- 
ście, które wywołano na dworen kolejowym, 
wciągając hrabiego w pałspkę. A gdy hrabia, 
anieważony tzynnie przez żydka smarkacza, w 
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obronie własnej chwyta za broń i rani napastat- 
ka lekko, że ten przez kilka dn! nie może sie- 
dzieć, tchórz, który urządsił zajście, śmieje się 
w kułak i sądsi, że jnż teraz ofiara się ma nie 
wymknie. Obrońcę własnego bezpieczeństwa na- 
zywają „sprawcą zamachu“, wyszakują wszelkie 
możliwe kłamstwa o jego przeszłości, jakoby jaż 
niegdyś podniósł rewolwer na swego ojea i imme 
osoby, że jego ojcies nosił inne nazwisko, że Re- 
wet nie jest hrabią — tylko na jego bogactwe 
zgadzają się wssysey, a nawet resdmuchają je 
do niebywsłych rozmiarów. Dlaczego? — o tam 
wie ów chytry adwokat, będący terar is ew- 


Tymesasem na drodze sądowej, sprawa ro- 
zwija się stosownie do słaszności, nie wedłag 
życzenia bandy żydowskiej i oto zaczynają się 
pojawiać ataki na sąd. Bezeselnie porównują tę 
sprawę z sprawą żydówki Hervay, aby sądowi 
zarzncić stronniczość, kaucję w wysokości, Go jū- 
kiej nie powinna była dojść, uważają za małą, 
a nawet uaordynowanie hrabiemu przez lekarza 
sądowego przebywania w ogrodzie (na skatek 
ataku duszności), mważają za stronniezość sę- 
dziów. A gdy prześladowany przes żydowską kii- 
kę i wypnszezony na wolną stopę, korzystając 
z wolności, wyjeżdta do siebie, na swoją wyspę, 
prasa żydowska wypisuje nowe kłamstwa, że hz. 
Milewski przybył do Rovigno w towarzystwie 
dwóch dam (jaka pikanterja!) z obwiąsauą gło- 
wą (1), że w podróży miał znowu zajście z... prmy= 
jscielem tyda Barbera — A wssystko to kłam- 
Stwa. 

Ciekawa rzecz — kofezy Deutsches Vols- 
blait — eo jeszcze wymyśli ta żydowska ba- 
łastra |* 

Dodać trzeba w końcu, że Barber zaskarżył 
lekarzy sądowych o obrazę honoru, twierdząa, 
że zachowywali się nieprzyzwolieie w jego obe- 
cności; sąd jedaak lekarzy uwolnił, uznając wy- 
raźcie, że postępowanie ich było supetnie pe- 
prawne. 


KRONIKA. 


keżciełny. Dziń crwarteń Daniela proroka, 
Praksedy i Wiktora męczenników; w piątek Marji We- 
gdaleny i Teofila męczennika. 


dsiń o godz. 3 minnt 56, zachód kart ZAŁ 
nut 86, dłagość dnia godzin 16 p A 48. 


Kupujcie tylke u Chrześcijan ! 


Polskie Tewarzystwe gimnastyczne „Sekół” 
w Gorlicach roxpisuje konkurs na sporządzenie gaki- 
ców projektu budowy nowej Sokolał w Gorlicach. 
Pierwsza nagroda 200 kor., druga 100 kor., prwy- 
osem Towarzystwo zastrzega sobie prawo zakupna je- 
daego projektu, któryby nie odpowiadał w supełno- 
ści waruakom konkursu. © plan sytuscyjny i biiszme 
warunki sgłaszać się motua do Wydsiała tegoż Fe- 
warzystwa. 

Termin do nadsyłania sskiców upływa 5 datem 
20 alerpnia 1904. 

Wystawa w Myślenieach Otwarcie dsiesłęcie- 
dniowej wystawy przeglądowej przemysłu krajowege 
odbędzie się dmis 30 b. m. po uroczystem nabożęś- 
atwie w kościele parafialnym o godz. 9 tej. 

Zjazd straży pożarnych. (Tel) W dniach 23 i 
24 lipoa b. r., odbędzie się w Sanoku krajowy sjasż 
delegatów ochotniczych straży pożarnych, 

Newy Sącz 18 lipea 1904. (Ofisra kąpieli. — 
Awantury żydowskie podczas nabożeństwa z okazjł 
śmierei Hersla.) — W sobotę 16 b. m. wieczerem lo- 
kaj inżyniera rządowego p. Dziewolskiego Wojciech 
Topolski kąpiąc sie w Dnuaajcu szukał głębokiej wo- 
dy tak długo, aż wpadł w taką głębinę, z której wy- 
ratować się nie mógł i utosą!. 

Kapral 20 pp. Stanisław Gelsunger wskoczył za 
"opolskim, a dostawczy go, wyniósł na bsrkach na 
brzeg, gdzie mimo natychmiastowoj pomocy nie zdoła- 
mo przywróci uieszozęćliwego do życia — 

Za przykładem ienych miast ursądziii także tatej 
sjoniówi w starej synegodze modły s powodu Świerał 
dra T. Hersla przy licraym ndsiale sjonistów i oby- 
wateli miejskich. Po nebożsństwie wygł sił przywódca 
sjonistów z Krakowa Dr Wassyc mowę, wieczorem 
zań odbyło się zgromadzenie ajoniatów w wielkiej Sa- 
li stowarzyszenia „Esra“. 

Przy tej okazji nie obeszło się bez bójek, które 
będą przedmiotem dochodzeń preruratorskich. Chasy- 
dzi jako przeciwnicy sjonizmu, przeciwni też byli 
urządzenin nabożeństwa. 

Przy otwieraniu synagogi założyli więc drawi es- 
głami, kamieniami i innymi przedmiotami i popsal 
zamek drawi. Zsbrali się też tłamnie przed synagogą. 
toby nikogo nie dopuścić do wnętrza. Sjoniści musie- 
Ji cknem dostawzć się do wnętrza synagogi, by otwo- 
rzyć drawi. Chasydsi wszystkich wchodzących obrzu- 
cali kamieniami i bili kijami, a potem do końca Ra- 
boteństea gwisdali przed synagogą i wyprawiali pie- 
kielny hałas. 

Mialster roleletwa w Krynicy. Minister Gie- 
vanelli przybył do Krynicy da. 18 b. m. popołudnia. 


X: 201 
i zwiedza? zakład. Przy śródle kosstował minister 
wody mineralnej, cbsjrzał łaziensi, poczem udał się 
wa miejsce, gdrie mają stanąć nowe łażienki borowi- 
nowe i sakłod hydropatyczny. Minister obrał miejsce 
pod budowę obok szkoły ludowej i polecił obecnemu 
architekcie p. Zawiejstriemu z Krakowa wypracowa- 
nie planów i kosztorysów. P. Zawiejski zostaje w tym 
celu w Krynicy. O godz. 6-tej udzielał minister au- 
djeneji, na których zjawiły się deputacje lekarzy 
miejscowych i obywatelstwa. Minister przyrzckł do- 
putacjom szybkie usunięcie braków i przystąpienia 
do iawestycji. 

Po praesocowsnin w wagonie sałonowym na stacji 
w Massynie, odjechał minister o ged1.5-e) rano. 


KIAKOW, 21 lipea 


Wielki Wydział Kasy Oszczędności miasta Kra- 
kowa odbył wozoraj pos edzenie pod przewodaictwem 
wiceprezydenta p. Chylińskiego, na którem wybrane 
komisją dla sprawy budowy łośsi ludewej. Do ke- 
misji oprócz dyrekcji Kasy wchodzą pp. dr Dmań- 
ski, Beringa, prof. dr Jordan, Uderski i prof. dr. 
Pureński. — Zastępcami dyrektorów kasy mianował 
Wielki Wydsiał pp. Klemensa Bąkowskiego i prof. 
dra Stanieława Dsmańskiego. 

Urlepy w aądzie. Z dniem dzisiejszym rospoczął 
urlop wice prezydent sądu krajowego. Kierownik sẹ- 
du krajowego karnego starszy radca dr Wozele-Po- 
gorselski. W urzędzie sastępuje go radca sądu kra- 
jowego p. Ursel. W sądzie krajowym karnym obecnie 
se składu sędziowskiego są pa urlopie: nadradea dr 
Gułtowski, radcy sądu krajowego Błonarowies, Kuli- 
kowski. Traunfellner i Ferers — oras sekretara p. 


Grach. 

Komitet Muzeum techniczno - przemysłówegi 
pod przewodnietwem wiceprezydenta p. Chyliśskiego 
na posiedzeniu nadzwyczająem w dnia 19 b. m. w 
myś] zarządzenia prezydjum miasta, powiersył tym- 
czasowo urząd kierownika Muzeum nar. drowi Kepe- 
rze. W dsia następnym przed peładsiem przez kcmi- 
sją złożoną x delegatów Rady m. pp. dra Mucskow- 
skiego, dra Binisa i Judkiewiowa, dyr. Kopery i de. 
legata wydziału IV. p. Kubalskiego odbyło rozpatrze- 
nie depozytów, złożonych w Muzeum teshnicxne prie- 
mysłowem. 

Dziś we czwartsk po południu odbędsie się po- 
siedzenie komitetu w sprawie ostateczzego ubezpie- 
czenia iawenizrza musealnego. 


Budówę gmaehn dla Izby handlowej i przemy- 
słowej u wylota uliey Długiej o tyle rozpoczęto, że 
obesnie kończą się prawie roboty około rozbierania 
starych budynków, stojących tem ed 100 lat. W miarę 
rozbierania starych murów, grnny zostają natychmiast 
wywóżone tak, że cały plac pod budowę będzie je- 
dnocześnie oczySzOZORY, 

Figura Matki Boskiej, która się mieściła na fron- 
sie od uliey Basitowej, oddaną została do Muzeum 
Narodowego. 

W przyszlym tygodniu rozpoczną się roboty oko- 
ło fandamcatów. Z jesienią gmach stanie pod da- 


chem. 

Operetka. Dwie największe atrakcje sezonu „Fi- 
gle wioseane” i „Posłanice 6666* sajmają repertuar 
tego tygodnia. Niebywałe powodzenie jakiem się cio- 
ssgły te dwie operetki we Lwowie, Wiedniu i War- 
szawie. pozwalają przypuszczać, że ten sam sukces 
sdobądą sobie i w Krakowie. Popisy choreograficzne 
w „Fsglach wiosennych* ułożył i wyuczył baletmistrz 
opery wiedeźstiej p. Rumpel. 


Sprzeniewierzenie. Przed kilku dniami uciekli 
ze Lwowa Jaa Tuchałła i Zygmunt Łukasztiowicz, 
aprzedawszy wprzód meble, wypożyczone od M. Osy- 
ta we Lwowie, wartości 300 korom, jakimś handełe- 
som za kwotę 48 kor. Meble natychmiast skonfisko- 
wano, sté sk oszustami rozesłano listy geńcae. Ta- 
ehołkę dotąd policja nie przytrzymała, zaś Łukarzkie- 
wioza aresztował wczoraj w Krakowie ajent polieyj- 
ny Rechowicz. Łukaszkiewicz jest znanym na brutu 
krakowskim pod pseudonimem: Łukawski. 

Był on uczniem szkoły dram. p. Zawadzkiego, osta- 
tnio zaś aktorem teatru ludowego. Zxanym był ró- 
Wnież jako faufaron. Podawał się często albo xa stu- 
Ghacza praw, albo też za dziennikarza, wo Lwowie 
taś za kierownika biura informacyjnego i współpra- 
townika „Wieku Newcgo”. Łnkassk'ewioz vel Ł1kaw- 
ki odstawiony „pod telegraf“, oddany zostania są- 
dowi krajowemu karmemu we Lwowie. 

Nieostrożny chemik. We wtorek o godz. 11-ej 
drzed poładniem zgłosił sią na stację ritunkową Jan 
Klenski, elektrotechnik, lat 17 liczący, który będąc 
Xjętym wyrabianiom mięszaniny chemicznej, w któ: 
lej skład wchodził również chloraa potasowy, doznał 
inych poparzeń i ran na obu rękach, na klatce 
Biersiowej, oparzenia powiek i opalenia brwi na obu 
Owzach. Pogotowie ratankowe rany i oparzenia Ra- 
©ebmiast opatrzyło. ! 

Oj te pestki! Żyd Lejbuś Hecht, 5 lat licrąszy 
dostat „Od swoje mame“ onegdaj wiśnie, aby sobie 
*ozzkę pojadł. Lejbuś jednak podczas jedzenia bir- 

ło swywolił. Mięso s wiśni zjadał, pestki zaś wxła- 


ALOS NEEC ERO 


ucha wpadła. Równie żyd Wof Oster, lat 17 liosg- 
cy s zawoda Śluratz, jedząc wiśnie, pestki do uszu 
wkładał. W końcu „zrobił sze gewałt“ i ubydwoja 
udaii się na stację ratunkową, gdsie po wyjęciu pe- 
siki, oba uszy wypłurano. W całem nieszsięściu je- 
dnak trochę było szczęścia. Uszy obu Kazira'erskich 
obywateli zostały wypłakane zisjs się pierwSzy ras 
po urodzeniu. 

Bójka uliczna. We środę o godz. 11 przedpoła. 
dniem na uli. Pawiej napadł wśród kłótat wyrobnik 
nieznanego nazwiska na swego kolegę Jakóba Ozdo. 
bę, a podaiósłszy obok leżący drąg, uderzył go tak 
Silnie w plecy, iż Ozdobie pękła nerka. Zawe- 
awane pogotowie przybyło na miejsce wypadtu. 
Ozdoba zaraz na miejscu zażył morfinę i został odwie- 
ziony de domu. 

Zaginął 9 letni chłopozyk, wysłany z Miejssa 
Piastowego do Podgórza 3 b. m. Chłopczyk tem do 
tej pory do domu nie wrócił. Ktoby wiedsiał o mioj- 
scu jego pobytu, zechce s'e łiskawie zwróció pod 
adresem jego matki Jadwigi Pawlik, na Podgórz, ul. 
Batorego 1. 15. 


Rabryelski kupuje, sprzedaje i najmejć. 
fortepiany, pianina, Aa oja i pianele — 
krajowe i zagraniesne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez saliezki. 


Repertuar Operetki iwawskiej w Krakowie. 


lipca: „Posłaniec Nr 6666“, eperetka 
w 8 akt. z pro C. M Ziebrera. s 


Kącik humorystyczny. 


Słuszny pewód. 
— Panie, państi list był pełen błędów ortogra- 
ficznych. 
— Bo mam swichniętą od tygodsia rękę. Chsiał- 
bym widzieć, jakbzó pam napisał liat taką ręką? 
Mecenas n za. 
— Choiałem u pana obstalowzó obraz. 
— Proszę bardzo. 
— A wielo będzie kosztowi 6? 
— To zależy — jaki obraz? 
-— Zarsz... ja tu mam zanotowaną miarę... Dwa 
i pół łotcia dłngi. a półtora łokcia szeroki. 
Między puetami. 
I poeta: R:dazcją odesłała mi manuskrypt. 
II poeta (s dumą): I mnie także, ala w liście 
połecosym ! 


z AET g ENFAN 2 POP 
Kronika literacko. artystyczne. 

* „Poozje Kazimiery Zawistowskiej”. Lwów. 
Nakład H. Altenberga. 

(z. s.) Poezje te, po przedczesnej Śmierci au- 
torki, rebra? i ogłosił Miriam (Zenon Przesmy- 
cki), sam utalentowany poeta i redaktor Chine- 
ry. Pani Kazimiera z Jasieńskich Zawistowska, 
w pośród pisarzy najmłodszego pokolenia, nale- 
ży berzaprzeczenia do najszczęśliwiej udarowanych. 
Jej bujna wyobraźnia zamknąć się umie w swię- 
słej, na wskroś kunsztownej formie polskiego 
wiersza, tehnącego barwami tęczy i mieniącego 
się blaskami djamentów. Wykwintnie wydany 
tomik, znaleść się powinien na stolikach praw- 
dstwych smakoszów literatury artystycznej, 


WOJNA. 


Depesze dzienne. 
W wąwozach Motion. 

Petersburg 20 lipca. Ros. aj. tel. donosi s 
Liaojang pod datą wezorajszą: Donoszą z Tkha- 
van, że w walce w dnia 16 b. m. brał także 
udsial wielki ks. Borys Włodzimierzowicc. 

Pod Taszłczac. 

Loadyn 30 lipca. B. Reutera donosi x Tassi- 
csao 18 b. m.: Położenie niezmienione. Rosyjskie 
straże przednie stoją o 15 do 20 wiorst od Ta- 
Sziczao. Wczoraj odbyła się mała potyczka, zre- 
sztą Japończycy xachowują się spokojnie. Wedle 
wywiadów ros. Japończycy cofają się na 
południe(?). 

Zamknięcie rzeki Liao. 

Londyn 20 lipca. Times donosi s Tokio, że 
rzekomo 3 japoń. kontrtorpedowce za- 
mknęły rzekę Liao, gdzie znajduje się ros. 
kanonierka i ros. kontrtorpedowietc. 

Lądowanie Japończyków.j 

Londyn 25 lipca Daily Chroniele donosi s In. 
kan: Jen. Oku x Kajczu oczekuje na 
posiłki, które lądują pod ochroną krążow- 


ił de ussu póły, at mu jedna z nich całkiem do | ców. Na półnoe od Porta Artura odbywają 


Najgustowniejsze ubrania | 


Związek krawców 


dnia 21 lipsa s 
się lądowania. Oczekują znaczniejszych wy- 
darzeń w bieżącym w tygodniu. 

Na Korel. 

Łendyn 20 lipca. Times donosi, że Rosjanie 
mieli w półnoeno-wsehodniej Korei wytyczyć 
drogi i położyć most przez rzekę Tamer. Czy- 
nione s4 przygotowania wskarująte, 29 znaczne 
wojska nadciągną. 

Operacje eskadry władywostockiej. 

Londyż 20 lipca. B. Reutera donosi z Tokio: 
Krążowniki: „ Rosja *, „Raryk* i „Gromoboj* 
przejechały przes cieśninę Tsungari 
międsy wyspami Jesso i Nipon na O- 
cean Spokojny | dogoniły jap. parowiec 
na wschód od cieśniny. Los parowca dotąd nie- 
znany. 

Depesze nocne. 
Pe bitwie pod Motion. 

Petersbnrg 21 lipea. (Oficjalnie). Telegram 
jenerała Kuropatkina do cara pod datą wesorai- 
saą donosi: Na południowym froncie nie zassła 
w dniach 17 do 19 b. m. żadna ważniejsza smia- 
na. Dnia 18 po poładnia zauważono marss 
znaczniejszych sił japońskich ku Si- 
ko-jan, leżącemu na drodze z Liacjang do Sai- 
matso. Nasze wojska, które się tam 


znajdowały, oofa silẹ po dwudalow 
walce w kierunku Kutsia, na wschód 
An-pin. 


Wledeń 21 lipsa. (Tel. wł.) Wszystkie dsi- 
siejsze dzienniki poranne komentują żywo ostā- 
tnie doniesienie Kuropatkina, s którego wynika, 
że Japończycy po zwycięskiej bitwie 
podMotien, rozpoczęli pościg sa ucie- 
kającym korpusem jen. Kellera. Przy- 
szło penuwnie do dwudniowej bitwy, w kt 
japończycy odnieśli świetne zwycięstwe. 

Keller rezbity cəfa się peśpiesznie de Liacjang. 
Japończycy stoją już o 25 kim od Liacjang. 

Odclęcie Kuropatkina od Mukdenu można już 
uw.żać za fakt. Położenie jego armji jest ta- 
kle, że czeka ją los armji francuskiej pod Se- 
danem. 

Londyn 21 lipca. (Tel. wł.) Donoszą tataj, 
iż konnica japońska, która po bitwie pod Mo- 
tien puściła się w pogoń za uciekającym nie- 
przyjacielem, krążyjużpodbramami Mak- 


denu. 
Z Portu Artura. 

Lendyn 21 lipca. (Tel. wł.) Z Tokio telegra- 
fują, że Japończycy pod Portom Artu- 
ra zdobyli wostatnich dniach allay fert 
rosyjski, należący do łańcucha szańców 
wewnętrznych. 

Londyn 21 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi, że zbiegowie rosyjscy s Portu Artara opo- 
wiadają, iż załodze grozi głód. Załoga składa się 
nominalnie z 28000 żołnierzy, = czego esęś 
leży po szpitalach, a reszta cierpi 
już głód. Jenerał Stóssel jest przygetewany 
de kapitulacji. 

skadra władywuetocka. 

Teklo 21 lipea. (Tel. wł.) Za eskadrą wła- 
dywostocką, która onegdaj przepłynęła cieśninę 
Tsngarską mid wyspami .Jesso i Nipon, ru- 
szyła w pościę flotyla torpedoweów 
japońskich. Eskadra władywostocka puściła 
zejęty wczoraj japoński statek handlowy i eg- 
płynęła na wschód na Ocean spokojny. 

Toklo 21 lipes. (B. Reutera). Na podstawie 
wiadomości, iż eskadra władywostocka przejecha- 
ia przez cieśninę Tsugarską, wysłał rsąd japoń- 
ski ostrzeżenie do wszystkich okrę- 
tów transportowych, Kursojących koło 
wybrzeży wschodnich, oraz weswał je, aby jak 
najszybciej schroniły się do portów oø- 
brounych. 

Administrasja Mandżarji. 

Berlin 21 lipca. Doniesienie Biara Wolfa: Z 
urzędowej japońskiej strony oświadczają, że rząd 
japoński nie uczynił żadnej propozycji w 
sprawie administracji zajętej części Mandżurjł 
i że wszelkie doniesienia w tej mierze są wy- 
mysłem. 


Petersburg 20 lipca. Praw. Wiestnik donosi, 
że ear lustrował wczoraj w Nowgorodzie pułk 
wyborski, wyrnszający na wojnę. 

Konflikt angielsko-rosyjski. 
Aresztowanie okrętu „Mniacca”. 

Port Sald 21 lipca. Okręt angielski „Malae- 
ea“ przybył ta wczoraj rano pod rosyjską 
flagą wojenną. Na pokładzie znajdował się 
kapitan ros. marynarki wojennej, 4 oficerów 1 45 
żołnierzy i palaczy. — Majtkowie załogi 
uznani za jeńców wojennych; zabronio- 
no im wszełkiej komunikacji s brzegiem. Usbre- 
jeni marynarze cznwają na pokładzie. Kapitan 
angielskiego okrętu zaprotestował 
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Kraków, ul. Fiorjaúska 7, tuż przy Rynku. 
wyrabia: 


Lwów, Fllja plac Halicki 7. 2455 


w kraju wyrobienych. 
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przeciw sposobowi, w jaki s nie posiąyiuno. — 
Zugrożono mu uwięzieniem. 

Lendyn 21 lipea. Wedłcez nedeszłej do Lloy- 
du depeszy, władze s Port Said zatrzymają okręt 
„Malacea* aż do nadejścia dalszych instrukeyj. 

B. Reutera dowiaduje się, że pasażerowie o0- 
krętu „Malacea* wysadzeni zostali na pokład 
okrętu „Marmara* należącego do „Peninaular 
and Oriental Line", płynącego również na 
Wschód. 

Prezydent Tow. odwiedeza, że zupełnie nie 
ins powodu, dla którego zajęto okręt „Malaeca*. 

Londyn 21 lipca (Tel. wł). Z Port Said tele- 
grafoją, że okręty fioty ochotnierej ros. „Smo- 
leńsk* i „Peterburg“ przy zajęciu okrętu „Ma- 
łana* postąpiły w sposób bartarzyński, nie po- 
zwalejąc porozumieć się pasażerom «x brzegiem, 
chociaż aresztowanie „Malacca“ odbyło się o 21 
mili od brzegu tj. w sferze terytorjninej angiel- 
skiej, gdzie jurysdykcja rsądowa przysługuje 
Anslji Takie postąpienie było besprawie m. 

Wiedeń 21lipea. (T. w.) Wien. All. Ztg. kumentu- 
jąc aresztowanie „Malaeca* zaznacza, że fakt ten 
nie może pozostać bez następstw. 
Jest to bezprzykłudny w dziejuch 
prawa narodowego gwałt i Anglja musi 
TEagOWAĆ. 

Usposoblenle w Angijl. 

Londyn 21 lipca. Wezorajsze dzienniki wie- 
ozcrne w najostrzejszych słowach oma- 
wiają zsjęcie „Malaui“. Doniesienie z Peters- 
burga, że okręt ten będzie przewie:iony do Se- 
bastopola, uważają tu ra zapowiedź Rosji, po- 
dania w wątpliwość neutralności 
Dardanelów. 

Standard pisze, iż naród angielski oczekuje 
od urzędu spraw xagraniesnych bardziej sku- 
tecznych zarządzeń, niż zwykła droga 
dyrlomatyczna. Jeżeli pozwala się na to, aby o- 
kręt angielski pod ros. eskortą prowadzony był 
do swego miejsca przeznaczenia, to każdy An- 
glik musi zapytać, poco istnieje flota angielska ? 

Daily Telegraph sądzi, że Rosja porusza 
najcięższą i najniebezpieczniejszą 
kwestję sporną, naruszając międzynarodo- 
wą harmonię. Naród must mieć pełne ranfanie 
do Lorda Landsdovne. 

Los ym 21 lipea. Wsburzenie z powodu sa- 
trsymenia statku „Malacca* wzrosło po na- 
dejściu szesegółów. Ogólnie sądzą, że rtąd pod 
naciskiem opinji publicznej będzie 
musiał poczynić wobec Rosji powa- 
żne przedstawienia. Człenkowie opozycji 
mieli rzekomo eświadezyć gotowość popierania 
wszelkiej akcji rządu w tej mierze. 

Londyn 21 lipca. (Tel. wł.) Wzburzenie w 
całym kraju wzrasta. Admirał Freemantel 
wszwał publieznie rząd do energicznej 
akcji i do wydania stesownych rozkazów floeje 
angielskiej. Położenie jest krytyczne. 

Londyn 21 lipea. (Tel. wł.). Dzisiejsze 
dzienniki angielskie stwierdzają na- 
der poważne przeslienie międzynarodowe. 

Londyn 21 lipea. (Tel. wł.) Wszystkie powa- 
żne dzienniki, jak: Standard, Times, Daily News 
podnoszą, że rząd rosyjski starał się 
o wywołanie zatargau z Anglją, aby 
przez to wytworzyć sobie okazję do zakoń- 
czonia wojny z Japonją, a do  rozpoczęcla 
wojny z Angiją I wkroczenia do Indyj. 

W takim razie jednak wszystkie stron- 
niećwa polityczne Anglji, zarówno 
rzędowe, jak i opozycyjne, staną ko- 
ło sztandarn Anglji i potrafią uka- 
rać zuchwalstwo Rosji. 

Protest Anglji. 

Londyn 21 lipea. Podsekretarz spraw zagra- 
nicznych Percy, oświadczył w Izbie gmin, w 
zpruwie zatrzymanego przez okręt ros. statku 
angielskiego, że rząd świadomy ważności 
tej sprawy, przeprowadzi szczegółowe śledz- 
two. 

Londyn 21 lipea. (Tel. wł.) Daily Eapress do- 
nosi, że rząd angielski przeprowadził wymianę 
depesz z ambasadorem w Konstantynopola w 
sprawie Dardanellów. 

Londyn 21 lipea. Biuro Reutera donosi z Pe- 
tersburga : Ambasador piski wystosował 
wczoraj po południu do rządu rosyjskiege ener- 
glczną wotę z protestem przeciw aresztowaniu 
parowca „Malacea* i z żądaniem natych- 
miastowego uwolnienia statku. Nota 
podnosi, że „Petersburg* spełnił akcję, do której 
uprawniony nie był, dalej, że wieziona przez 
„Malsaę* amunicja była własnością rządu an- 
gielskiego, przeznaczoną dla angielskiej eskadry 
w Azji wschodniej. Skrzynie z amunieją osna- 
ezone były cechami urzędowemi, powszechnie 
snanemi. 


Józef krzyszkowski 
wAKrakowie, przypaulEFlorjańskiej 1. 


naprzeciw hotelu „pod:Róża" 


ŁUNUYKŃ 41 1ipGO. (ion maj as 
wesoraj rządowi rosyjskiemu przes ambasadora 
angielskiego w Petersburgu równa się ultima- 
tum, kończy się bowiem grcźbą, że jeżeli 
rsąd angielski nie otrzyma zupełne- 
go zadośćuczynienia za aresztowanie o- 
kreta „Malacea*, Angija wyprowadzi z tego ken- 
sokweneje wojenne. 

Akcja floty angielskiej. 

Londyn 21 lipea. (Tel. wł.) Pancernik „Lan- 
caster" stojący pod Maltą, odpłynął o północy 
całą siłą pary do kanału Sueskiego. 

Malta 21 lipea. (Tel. wł.) Torpedowiee „Waul- 
kan* odpłynął siąd do kanału Sueskie- 
go. Od wesoraj rana stał on już pod parą i w 
pół godziny po otrzymaniu rozkazu wyjechał. 

Londyn 21 lipea. (Tel. wł.) Ogólnie przypu- 
Szezeją, że okręty angielskie, które s pod Malty 
ruszyły do Suezu, mają polecenie schwy- 
taé okręty floty ochotniczej rosyj- 
skiej. 

5 aa 
TELEGRAM X. 
Mialstor rolnictwa w Galicji. 

Przeworsk 20 lipea. P. minister rolnietwa 
bar. Giovaneili zwiedził deisiaj rano oborę zaro- 
dową folwarku Dolne, Andrzeja Lubomirskiego, 
bydło włościańskie w Mikulińeach rasy simen- 
thalskiej, trzy obory gminne tow. gospodarskie- 
go, oborę sarodową oldenburgską pełnej krwi, 
Jerzego Turmana. Córka p. Turnau, wręczyła p. 
ministrowi wspauiaty bukiet róż. Po śniadaniu 
zwiedził p. minister kilka folwarków ordynacji 
przeworskiej, oraz kilka gospodarstw włościań- 
skich. O godz. 10 min. 32, odjechał p. minister 
z Przeworska do Jsrosławia. 

W Mikulińcach przyjmował p. minister depu- 
tację kółek rolniczych. Z Jarosławia odjedzie 
br. Giovanelli do Wierzbna, gdzie swiedzi obo- 
rę zarodową oldenburską } simentalską, oraz sna- 
ną stadninę arabską Witolda Czartoryskiego. Po 
obiedzie o g. 6-iej wieezorem «djedsie p. mini- 
ster do Lwowa. 

Lwów 21 lipca. (T. pryw. Wcsoraj wieczo- 
raj wieczorem przybył do Lwowa pociągiem po: 
śpiesznym minisier rolnietwa br. Giovaneili. Na 
dworen oczekiwali ministra namiestnik hr. Poto- 
eki, prezydent miasta Dr. Małachowski, oraz gro- 
no wyższych urzędników i członków galicyjskie- 
go Towarzystwa gospodarskiego. Minister zamie- 
Szkał w hotelu Źorża. 

Miano wania. 

Wledeń 21 lipca, Wiener Ztg ogłasza : Cesarz 
mianował profesora II gimnazjum we Lwowie 
dra Mieczysława Warmskiego, dyrektorem 
II gimn. w Rzeszowie. 

Cesarz mianował, adjunkta dyrekeji urzędów 
pomocniezych! nawiestnictwa lwowskiego Marja- 
na Olszańskiego, dyrektorem urzędów po- 
moeniesych. 


".grm—— 


Sejm węgierski. 

Budapeszt 21 lipea. Wczorajsze posiedzenie 
sejmu węgierskiego zapełniły mowy przeciw 
podwyższeniu listy cywilnej. 

Watykan I Francja. 

Paryż 21 lipea. Na wezvrajszej radzie mini- 
sterjalnej minister spraw zagr. Daicas:é podał 
do wiadomości dosłowne brzmienie noty 
w sprawie biskupów w Dijon i Laval do Waty- 
kanu. Nota ta domaga się od Watykanu, aby 
eofnął pisma, jakie posłał tym biskupom, oraz 
zawiera groźbę zerwania dyplomaty: 
eznych stosunków. Swą decyzję podał mi- 
nister ustnie do wiadomości sekretarzowi nun- 
ejatury 

Paryż 21 lipca. Oficjalnie potwierdzają, że 
rząd franeuski w nocie, w której domagał się 
eofnięcia pism, wysłanych przez Watykan do bi- 
skupów s Laval i Dijon, oświadczył, że gdyby 
Kurja nie dała zupełnego zadośćuczynienia rzą- 
dowi francuskiemu, stosunki dyplomaty- 
czne będą natychmiast serwane, a nun- 
cjusz otrzyma z powrotem listy uwierzytelniają- 
ee. Francuski zastępea przy Watykanie ograni- 
czy się tylko do wręczenia noty, nie wdająe 
się w żadne pertraktacje. 

26-cio godzinne posiedzenie. 

Londyn 21 lipea. (Tel. wł.) Posiedzenie Izby 
gmin, które rozpoczęło się we wtorek o godzi- 
nie wpół do 2 popołudniu skończyło się we sro- 
dę o wpół do 4 popołudniu, tj. trwało 26 go- 
dzin. Przeciągała je opozycja, która sprzeciwia- 
ła się uchwaleniu podatków od węgla i chciała 
samanifestować swą niechęć do rządu za sposób 
traktowania spraw parlamentarnych. Posiedzenie 
odbyło sig w porządku. 

trejk robotników naftowych. 


Borysław 20 lipea. Wezoraj mimo zakazu 


1796 


poiecs po tanich cenach na damskie suknie 
Najmodniejsze materje wełniane czarne 
Najrozmajtsze materje 
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, 


rczwiązał wysłany tam komisarz. Zgromadsent 
rozeszii się następnie spokojnie. W ciągu dnia 
arestowano kilka osób za niebezpie- 
ezne pogróżki i gwałty publiezne. 
W nocy niewyśledzonym dotąd sprawcom udało 
się przeciąć rurociąg firmy Frenuda. 

Krosno 20 lipca. W obszarze objętym strej- 

Nabożeństwo żałobne ze Leona XIII. 

Rzym 20 lipca. W kościele św. Piotra odpra- 
wił dzisiaj kardynał Agliardi nabożeństwo żało- 
bze sa Leona XIII. Papież Pius X. odprawił 
krótką modlitwę. Na nabożeństwie byli obecni 
wnukowie Leona XIII, oraz liczni ezłonkowie 
elała dyplomatyernego. 

Sprawy bałkańskie. 

Konstantynopol 20 lipca. Doniesienia Timesa 
1 Frankf. Zig, jekoby ambasadorowie obeych 
mocarstw żądali od ministra spraw zagr. Tewfi- 
ka-baszy rozszerzenia reform na wilajet adrjano- 
polski, są niezgodne z prawdą. Również niepra- 
wdziwem jest, jakoby żądano pomnożenia obrych 
oficerów żandarmerji. O tem toczyć się będą do- 
piero obrady. 

Konstantynopel 20 lipea. W wilajetach: iskyb- 
skim i monastyrskim utworzyło się nowych 17 
gmin Kueowołoskich. Takich gmin w Macedonji 
jest już 50. 


Ischl 21 lipea.ĘWezoraj przed poładniem prey- 
jął cesarz na andjeneji arcyksięcia Józefa Au- 
gusta i ministra skarba Bariana. Popołudniu był 
arcyksiążę i minister na obiedzie familijnym a 
cesarza, 

Bolgrad 21 lipca. Rada miejska uchwaliła 
wezoraj powziąć inicjatywę do wzniesienia po: 
mnika Karagiorgi'owi, przywódcy pierwszego 
powstania serbskiego, 


Geny targowe z dnia 19 lipca. 
Ceny za 100 kilogramów : 

Pszenica biała od 19 40 do 20:— kor., pszenica 
czerwota i żółta od 19— do 19:60 kor., pszenies 
węgierska od —'— do —'—, żyto krajowe 14— do. 
14:60, żyto węgierskie od 15 30 do 1570. jęcamień 
na krapy od 13:— do 14: —, owies z opiata akcyzową oG 
14:70 do 15:50, groch od 16:50 do 25'—, tatarka 
od 16-— do 18:—, proso od 1150 do 12:50, fa 
gola od 18:— do 26-—, jagły od 22— do 28'—, 
siano sd 7:60 do 8-—, słoma od 5:20 do 560, 
koniczyna od 8:— do 9:20, ziemniaki za hektolit 
7:20 do 8*—, jaja za kopę od 2:40 do 8*—, mast 


za kilogram od 1:60 do 2*—, masło za garniec od 
5:50 do 7*— spirytus na 950 Tralesa za heki, oć 
—'— do 190:—, Okowita na 75909 —'— do 150*—, 
Kukurudza za 100 klgr. od 1880 do 14:60 Kepusty: 
świeżej w głowach za kopę od — — do — —. Wyke 
za 100 klgr. od 1%*— de 18:—. Koniczyna nasienne. 
czerwona za 100 klgr. od —'— do —'—. Koni- 


czyna nasienna biała za 100 klgr. od —'— de 
Tymotka za 100 klgr. od — — do —*—. 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 19:— do 20'—.. 
Siano nowe od — — do — —. 


Hursy telegraficnne. 

Wiedeń 20-20 lipea. — (Gielda pop). — Godzin D= 
Marki 117:40 tenta majowa 980, Węg. renta kuronu 
wa 97:15, nacje austr. zakładu zrudyt. 68650, Akcje w *- 
748—, Akcje Anglobanku 879 —, Akcje Uniopauku 516 50 
Akcje Linderbanku 42450 Akcje kolai państ. 688— i.s; 
bardy ——, Akcje fabrys: broni 478 —, Akcje tytunuiwy © 
84050, Akcje śiyinj 488— Losy tureckie 197—, Kui e 
253 —. 

Cakier (spok.) 2805, — spirytus (słaby) 4660, — ra: 
fta niezmiemcna. 

Berilu 20-go lipea. — (Giełda wiecz.). — Austryach'e 
akcje sredytewe $0090, Towarzystwo dyekontowe 188-78. 
r O |_| 

RALGCKEMAh a M tr. 


Dr Bruno Wojciechowski 
bl asystent kliniki położaiozo ginekologicznej Uałw. Jaglet. 
ordynuje w chorobach kobiecycu pray ulicy Pud- 
wale 9 I. p., telefon 362. (Mieszkanie i telefon 
po prof. Raczyńskim.) 2525 
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szcawa alkaliczna 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskjek 
w Bazarze wyrobów krajowych 

5 4 © = 

J. F. J. Komendziński, Zakopane 


i kolerowe, 


bawełniane i niciane kolorowe. 
Koce wełniane i bawełniane, Kapy, SzyTony, Per- 
L7 kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chnsteczki do nosa, Ręczniki 

= Wszystkie towary w dekerow yei gatunkach = 


&- — NE, mA AE „a 


E 


) 


— — — p pa pó pok 

~ 

EN 

w pr 

? » 

a vj a (GA OR r O a 


m 
£4” 
ZEM 

F 


| 


k Ad 


Nr. 201 „GŁOS NARODU". 


-Wdowiec 


lat 37, z trojgiem dzieci, mający 2000 
T. pensyi rocznej, ma zamiar się oże- 
Ni z panną lub wdową. Adres poste 
Fest lit. „O. M. Kraków, za okazaniem 
itu inseratowego. 2520 2 8 


Służący 
lat 27 trzeźwy, pracowity, obyczajny, 
Tzytem ma rzetelny charakter, posis- 
cy wprawę w różnych posług ach, 
m słowem hardzo porządny 1 pe- 
Woy człowiek, szaka obowiązku w ka- 
/t%łej chwili i do każdej Lo dac Reż 
lenia dla „K. J.“ post3 restan Z0- 
ias BzowióB, 2515 8 2 


' S A, SIRA A an) 
E. - WW Krakowie 
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ploca wis 
| 


E moreFólski 


blizko koler Í 
(ZFZY alicy Floryańskiej ; 


(obok bramy Floryańskiej). ) 
/Posiade pokoje od najwykwintuiej-( 
\exych do najskromniejszyeh; ceny 

bardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. 
Uwaga! Na miejscu znajduje się 

\ telefon Nr. 468 do uzytku Gości 
(tak w obrębie Krakowa jak i doj 
wszystkich głównych miast całej 
Austryi. 17 $ 


| Dania 


` 


À faska 5 kg. Bryndzy deserowej kor. 5'20 | S W domu i w 
Ee e „n  majowej. „ 480 
E, 5, 5 straj .. „ 860 
1 „ 5 „ Masła naturalnego 
deserowefo. n S z 
2 a bn „ świeżego. . „ 8— = 
I , 5» „  dokuchni.. „ 7— KPU af 
pro” n Sera górsko-szwaj- j 
carskiego .. „ 650 
2 „ 5, Smaleu «ieprzow. „ 750 
1 „ 5 „ Słonlny grabej.. „ 6— 


syła tylko za gotńwkę Nom specy- 
Gb węgierskich: Kiefer Felix, 
Kesmark (Węgry) 250530 


KACH i 
Jedynie prawdzie 
wy Balsam tylko 
z apteki pod 
Aniołem Stróżem | 
A. Thlerry'ego w 


Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJGZYSTY”. 
o 
pożyczki amortyzacyjne ossy 


rzez pier- 

wszorzędne instytncye finansowe w Bu- 

dapeszcie i po za granicami aż do 3/, 

wartości szacunkowej na L i IL miejsce 
od 15 do 65 lat. 


Kredyta osobiste dla duchownych, 


oficerów, urzędni- 
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dia bankewych i prywatnych 
długów. 


Meler Lajos és Társai 


Bankcommission 


Badapest, VI., Pavid-ntcza 15. 
(Firma protokołowana). 


2189 45 72 (O marka na odpowisdź unrasza sia) 


Dom drewniany 
parterowy o 4-ech mieszkaniach w po- 
bliżu dworca kolejowego w uroczej 
Suchy do sprzedania z wolnej ręki za 
raz za przystępną cenę. Szczegółów 
bliżższych udzieli Ignacy Cyankiewicz 

konduktor kolejowy w Suchy. 

2498 5 10 


URZĄD "u 
bez jazdy do zamiany na równorzędny, 
możliwie bez telegrafa, blisko Kolei. 
Zgłoszenia. Urząd pocztowy Gdów. 
647 2 3 


WY SRIRZUORETNCO RECO PERO CZE 
3 Nasza największa troska? 
# tą dia kałdags pożyteczną i zajma- 
č jącą broszarę żądzjsio darmo i opla- 
3 tnie przez E, Smetaczka Miinshan II 
< Brleffach 108. 28191 38 K2 


Fabryka piaców kafowych 
wszelkie roboty kaflarskie 


i sprzedaje kafłe na sztuki po 
cenach najniższych. 


podróży niezbędnym środkiem jest 


aptekarza A. THIERRY ego 


powszechnie znany i ze wszech stron uznany. 


Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z jezo uboczny- 
mi objawami, jak odbijanie, zgaga, zatwardzenie, two- 
rzenie się kwasów, u'zucie sytości kurcze żołądka, brek 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, blednica etc. ete. 

Działa uśmierzająco na ból i kurcze, łagodzi kaszel, 
rozwalnia feguę, czyści. 

Wysyłka w najmniejszych ilościach pocztą: 12 ma- 
łych lub 6 wielkich flaszek kor. 5, bez kosztów, zaś 
60 małych Inb 30 włelkich flakonów kor. 15 bez ko 
sztów, netto. 

W drobnej sprzedaży w składach kosztuje | mała 
flaszka 30 hal., — flaszka podwójna 60 hal. 4 

Zwraca się uwzgę na jeuyną prawnie i handlo 
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakonnicą 
„ich dien“ Allein echt. 


Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
odsprzedawania innych prawnie ciede- 
zwolonyth i handlowo nieupoważnionych Bal- 
samów będzie sądowo-karnie ściganem. 


„8ŁOS NARODU". 


| ay 

wzmacniający i 

środek dla koni, wołów, 

osłów, owiec, drobiu e. t. c. 

Prospekty i sposób użycia franco, 

Pakiet 1/ą kg. 1 kor. — 4 pakiety 
próbne opłatnie 4 kor. 


Laboratoryum chem. produktów Wiedeń Il, 
Bielchergasse 6. 2543 
Składy w Galicyi: Reim i Sp.. Zo- 
poth i Śp. Kraków; Nathan Sprecher 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. Stim: 
ler Brzesko, R. Jakubowski, J. Koło: 
| dziejowski Rzeszów, M. Adler Tarnów. 
| R. Griibaer, Fr. Małek Bochnia, Ch. Lu. 


semberg Łańcut, J. Wagschall Sędzi. 

szów, Eustachy Tarzański Kołomyja 

Edward, Rury Muszyna, Helena Go- 
i laczkowska S ary Sącz. 
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CH CZ 
MASLO 
Mieczarnia dworska w Dro 
gini poczta w miejscu wysyła eodzien- 
nie masło deserowe do wszyst- 
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa- 
ezkach 5 kilowych za pobraniem koron 
10 hal. 50. .2438 8 39 


A. Thierry'ego MAŚĆ BABKOWA 


działa łagodząco. rozpuszczająco, nzdrawiająco, wy- 
ciągająco ete. Wysyłka w nsimniejszych ilościach 
pocztą: 2 słoiki opłatme kor. 3 60. W drobnej sprze- 
sprowadzaniń 
wprost należy adresow:ć: Schutzengel-Apetheke des 
A. Thlsrry In Pregrada bel Rohlt«ch- $auerbronn. 


Jeżeli kwota naprzód wysłana będzie, może nastą- 
pló przesyłka o jeden dzień wcześniej, jak za zallozką, 
a edpadaja w pierwszym wypadku wszelkie koszta; 
polesa się zatem kwotę natychmiast wysyłać, wypi- 
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daży w bandlach słoi kor. 1°20. Przy 


snjąc na odolnku przekazu zamówienie oraz dokładny swój adres. 
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HT śm rar 3 
Kazda rodzina 
|jowinna we własnym interesie używać 
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NTEINSFA 
reippowską kawę słodową 


jako domieszkę do 
zwykłej kawy ziarnistej. 
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WŁADYSŁAW WOJTYGA 


w Zakrzówku pod Krakowem. 
2459 4 8 


KOCKI 


Bośniackie 


czysto wełniane miękie, § 
puszyste, ciepłe i bardzo g 
trwałe od najtańszych cen] 

poleca firma 1771 0 OŚ 


Dr. Nieć i S-kaj 
Kraków, Rynek L. 25 


(Wigazyo towarów wschodnich) i 


SEZON KĄPIELOWY |» 


poleca firma 


i. Bogdanowicz 
ZAKŁAD 
Bandażo - orthopaedyczny 


W KRAKOWIE 
ul. Grodzka D. 35 
Ni = 
ul. Floryańska L. 9 
własnego wyrobn 


bandaże, 
pasy brzuszne 


uznane dotąd sa naj- 
lepsze 2416 


jatka 


s dzieckiem wskntek słabości i kalec- 
bwa uie wogąca sobie zarobić na utrzy- 
manie, uprasza łaskawe Serca litościwe 
o wsparcie, za które sklada ser 
deczne „Bóg zapłać”. Elżbieta Skurska 
b 11 Kaciubka w Przemyślu. 2408 


,Biuro ogłoszeń 


i wynajmu mieszkań 


Wiad. Grabowskiego 


orax Biura 


Tow. Właściciełi realności | 


Kraków, uł. Gołębia 14 
POLECA D- 
Zakopane: 


Adasiówka: Pokoje pojedyncze hab 
większe mieszkania z całem utrzy- 
maniem. 

Zalesie, ul. Jagielicńska 16: 8 mb 
2 rokoje, weranda, kuchnia, ogródek. 

Willa pod Krakowem w Swoszowicach 

Dwór o 6 pokojach w Brzeznicy e 
p. brzeźniea, 

Sklepy: GrodzEs 50, Rynek 13. Fio- 
ryańska 28, Braeka 6, Poselska ©, 
Karmelicka 7, ów. Jana 18, Posel- 
ska 20, Grodzka 69, Ogrodowa 8, 
Karmelicka 8, Długa 37, Tomasza 
20, Sławkowska 8 Szewska 20. 

Pracownia malarska Wolska 18 
Długa 37. 

Pokój z meblami lub bez: Marka 8, 
Rynek 43, św. Jana 30, Kapucyń- 
ska 3, Podwałe 10, Batorego 18, 
Michałowskiego 10, Biemiradzkiege 
20, Starowiślna 13, Długa 60, 87, 
Mikołsjska 7, Karmelicka 22, 1%, 
Gełębia 14 Łobzowska b, Rynek 22, 
S:lak 24, Garbarska 8, Słowiańska A, 
Grodzka 51, plac Kossaka 8, Szewe 
ska 14, Jabłonowskich 6, Studem- 
cka 4, Dolne Młyny 3, Zwierzy= 
niecka 7, Pędzichów 17, Smoleńsk 
£1, Retoryka 3, Szpitalna 38, Czy- 
ata 3, Basztowa 18, Krowoderska 


30, Stachowskiege %, Wolska 18, 


Gołębia 4, 14, 


Z pokoje z meblami lub hex: Sta- 
rowiślna 37, św' Marka 7, Krupnó= 


cza 13, Garnearska 8, Starowiślna 

12, Straszewskiego 21 Basztowa 37, 
Podwale 18. Retoryka 10, Mikołaj- 
ska 7, Graniczna 14, Zygmuntowe 
ska 10. 

3 pokoje Bisztowa 27. 

Pokój przedp. i kuchnia: pL al 
1, Karmeliek: 44. Retoryka 10, 
nartowicza 12, Knrniki 6, pl. Szcze- 
pański 7, Straszewskiego 10, nad 
Rudawą 21, Krowoderska 23, Zwie- 
rzynie.ka 20, Pędsichów 19, Smo- 
lsńsk £l. 
pokoje, przedp. i kuchnia: Plas 
św. Magdaleny, Czarnowiejska 69%, 
Michał wskiego 12, Zwierzyniecka 
21, Uzy ta 11 Retoryka 18, Stus 
deneka 2, łertruiy 7, Rycerska 9, 
Krowoderska 57, Czysta 1%, Topoe 
lowa 16 Poiwale 13, Fioryańska5, 
Senacka 9, św. Jana 18, Pańska 11, 
Bako vicka 8, Szlak 57. 

8 pokoje, przedp. i kuchnia: Km 

pnicza 10. Dietlowsk. 74, Micha. 

łowskiego 1%, Garncarska 8, Grodk= 

ka u7, Retoryka 12, Kanonicza 16, 

Krowoderska 4, Szisk 15 Czysta 7, 

Zwierzyniecha 8, Sebastyana 3, Po- 

selska 8 Fluryańska 3%, Stachow= 

skiego 16, Czysta 5, 17 Smoleńsk 

24, Zwierzyniecka 21. Radziwiłow= 

ska 8, Rasowicka 1, Wielopole 18. 

pokoje, przedp. i kuchnia: Mie 

chałowskiego 1x Podzamcze 28, So- 
bieskieg) 7, Czysta 7, Beenerdyń- 

ska 9.,8 raszewskiego 8, Niecała 14, 

Wolska 32 Rad.iwił: owska 26, Pod- 

zamcze 4 Strzelecka 17, Szewska 1, 

Łobzowska *, Stachowskiego 10, 

Karmelissa 4%, Baterego 14, Stra- 

szewskiego 6 Zygmuntowska 10, 

Graniczna 8, Zwierzyniecka $1, Wol- 

ska 3, Dietłowska 73, Jagiellońska 

11, Gertrudy 18 Straszewskiego 10, 

Łobzowska 26, Straszewskiego 9. 

pokoi, przedy. i kuchnia Kano- 

nieza 16, Karmelicka 46, Koperni- 

ku 2, Podzam:ze 14, Karmelicka 44, 

Lnb:ez 36 Sindencka 25, Szczepań: 

sku 11, 8i wkowska 31, Warszawe 

ska 3 Rynek 24, Graniezua 8, Sie- 
miradzkiego 6, Smoleńsk 19, Flo- 

ryańska 35, Returyka 3. 

pokoi, przedp. i kuchnia: Bate- 

rego 4. Pańska 7, Studencka 14, 

Floryańska 5, Czysta 3, św. Jana 18, 

Retoryaa 5, straszewskiego SŁ, 

Grcdzaa 87, Garncarska 14, Niecar 

ła 14, Stndencka 23, Krupnicza 8- 

7 pokoi: św. Anny 8 Straszewe 

<ktego 2, Warszawska, Gertrady 10, 

Krop icza&, Stachowskiego 10, Kaf- 

ml kse 4), Floryańska UB. 

pomoi: Krupnicza 8 Warszawska, 


Krnpuicza 10, św Marka 5, Baszto- 
wa 10 


s 


10 pokoi: św. Jana 11, Szpitalna 40. 
2i Monnae 


RZĄDCA 
lat 41, żonaty, posiadający chlubne 
Świadectwa z kraja i z za granicy 
z 23 letniej prakiyki gospodarczej ob- 


snajomiuny we wszystkich gałęziach 


gospodarstwa obesnie na posadzie po- 

sznkujs posady od 1 października. ła 

akawe zgłoszenia użrasza „l. K.“ posti- 

rest, Balics poesta loco koło Krakowa. 
3496 8 38 


m M 


l „&LOS KARODBUS. _„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „EŁOS8 NARODU". Nr. 201 l 


Ea 87 Kraków T * E > ET M i S P ÓŁ.E A.  BRynek37 Kraków Linia A-B | i 


polecają po cenach najumiarkowańszych: 


Gliwę kaukaską do maszyn rolniczych: | Lakiery, Kremy i Pasty 
Ner O po kor. 64— Ner 1 po kor. 56':— Ner 2 po kor. 48— gą do odświeżania kolorowych bucików — Lakiery na kapelusze, 
Ner 3 po kor. 44— Ner 4 krajowa) po kor. 36— „Nowość*: Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy 
Oliwę amerykańsk po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków JJ gumowe, Podeszwy wkładkowe do bucików asbestowe, Pantofelki 
Qliwy cylindrowe — Oliwę Jeccerskę — Oliwę rzepakową domowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie, Artykuły gumowe 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obuwie $ chirargiczne — Artykuły chirurgiczne — Przyrządy lekarskie, 
nieprzemakaine — Smarowidło i lakiery do uprzęży. Papier klosatowy. 


Pasy i Gurty do maszyn — Węże gumowe, 

parciane i spiralne — Latarki stajenne i ręczne, 

penes do gaszenia ognia — #zezotki 

Zgryebła do koni — Smarowidłe na kopyta, 

Mydło do słodeł — Płyn restytucyjny Kwizdy, 
Wódka francuska. 


cy Proszek „Andela“ i „Zacheriin* przeciw owadom, Papier, Lepi Siatki na okna przeciw machom, Naftalina, Kamfora, 

CĄ SĄ cy SĄ Papier naftalinowy, Liście pacznlowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość“: WTing-Fimg tynktura na pluskwy — „Nowość“: © © © © 
„Fuehsol* tynktnra ma plaskwy — „Nowość“: „Fuchsoi“ proszki Ba KRY, szwaby, pohy — Pigułkii na nzozury i myszy. 

Perfumy, Mydła, Pudry, Wody koleńskie, Olejki, Pomsdy, Wody toaletowe do włosów, i Farby olejne artystyczne, pcz i do studgów — Farby akwarelowe — Farby 

Srodki do konserwowania i ewyszczenia zębów, Frzybory do golenia, Roxzpylacze pastelowe — Przyrządy do malowań akwarelowych, olejnych, na porcelanie, drzewie, 

do perfam i inne mrtykuły tonlet"we. o] aksamicie i do napryskiwania. 


"Ratfaden ksi garii katolickiej FEZ Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdzi» 4 |= i A In; ' 
n Æ HERBATĘ RUSYJSKĄJZ , FOSzukuje spóhika 
Dr Władysł. Niłkowskiego 3 | z do pewnego przedsiębiorstwa z kapita 
© MŚ skiorn majowego polasa MAND NI 1789 m | łem 19.020) kon a. Udzi ea 
7 zę == | pewniejsza i a. Udział w pre 
MZ 2% [BB DY w. ADAMOWI0JZ.A | | riagg Złoweia litowe p 
ut 4 P y w RRODACH na pograniem rosyjskie. p | rest. „Lnbicz* Kraków. 2564 1 2 
NOW ENNA E — „ Í funt „FAMILUNEJ* b. dobrej . . . Złe 149| go Poszukuje się 
na cześć = a nNELANGE DE MOSKA A TE. opak. najisp. 2 n 8 E |p krakowie od 1 września br. po 
ES : F 1 font „OKRUCHOW* = najlepur. kerbat kwiatowych e „ TM pei skal (Rh), (6 (odpiera 
t f KAWA CEYLON znakomita 5 kilo fran 6075 6 0 SR vala dla PAR ATE e 
Św. Krzysz 0 a BE" BULION Wołyński hygieniczny 1kg.. . . . ADS studentami. Zgłoszenia s podaniem ce- 


"Miód pszczelny Donowa kuchnia "p zaraz instruktora | 7 "ieg, Piy g00e glad 1 8 


świeży (lipcowy, tegcroczuy) patoka | dobrze się rentująca), z powodu wyja-| możliwie suplenta dla ucznia 4-tej kl. > 
kuracyjno deserowy, bez ładnych do- | zdu natychmiast do „sprzedania. Wia- gimna:yalnej do przedmiotów z II-go z powodu wyjazdu 
mieszek, wysyła w blaszankach szczel. | domość: Kraków Mikołajska © parter, | kursu bex łaciny i greki. — Warunki | ju; ga 160 zir. korzystny interes 


jak się zwykle odprawia 

sg ty erais, w kaplicy pod pania | — 
niem tegoż świętego 

ak "pańskiego przełożył M. hr. W. 

-ma 30 halerzy. Za nadesła- 


kniętyc dz. 5—6. 258112 łówna poczta re 

e z 35 hal. przesyła franco. | nie zamkniętych po ð kg. z pasiek wła: między ge Kraków poste restante gi p do nabycia. Bliższych wiadomości 
+ M iracki że Krzysz snych, już z opłatą poczty za 6 M KUPIĘ KAWIARNIĘ pod „Nauka 1284“. 2587 12| udzieli Administracya „ Goen Narodu“. 
fe -. z tekstem pilskim po 4 halerzy, z powołaniem się na niniejsze ogłoszenie. 2519 3 


Zarząd Dóbr ziemskich Í pasiek Zygm. | a sprzedam sklep towarów spożywczyh.| NORPĄKIEPOEWA. 


Litytskiego w Simikowcach, poczta j Wiadomość w Adm. „Gł Narodu* 
7 w Slesikowco. F Taane 780 A 535 "ZE ką bo) woj Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inne Pokój ge 7 


nerwowe przypadłości, niech zażąda o duż bl ny d I 
5 m CO ZE a ZZ CZE | tem broszury. Do nabycia darmo i o- | CHZY umeblowany do wynajęcia 
$) | płatnie przez privil. Sohwanon-Apothoke zaraz. Ul. wę 14, II p. 


a 
TAPETY | 


goi JRulon od 32 halerzy z największych fabryk austryackich, francu- | = 
i skich i angielskich €00 wzorów na składzie. — Wielki wybór tapet stylowych U i 
l (empire, barock, secesya etc.) Sztukaterye — Dekoracye sufitowe — Listewki 


POLECA 2274 6 0 


ge dki bw. Krzysztofa po 
43; 6 hal, zaś srebrne po 80 hal., 
xX.. '0 iK. 1:60. 

+ mto wyszedł: 


Najańszy Przewodnik po Krakowie. 


aw - zin 


Cena 20 hal. 1786 


j i Gzoicidl Nani 


© W czasie jubileuszu 
2i Niepokalanie Poczętej* 
pamiętajcie 


WYBOROWE 


Krajowe płóma, Chustki do noga 


i stołową Bieliznę 
poleca po bardzo niskich cenach 


aw BAZAR KRAJOWY 


DEO. preratojay | aaki, w Krakowie, główny Rynek, róg ulicy Brackiej, 


z braka znajerności pragnie na tej dro- wprost odwachu. 2889 7 0 
dwe poanać pamnę ładną i wykształ- 
soa Posag wymagany. Dyskrecja 
pod słowem honoru. Rzecz traktowana 


$ wPorabce uszewskiej. | 
Do wykończenia potrzeba 
j jeszcze 10 tys. koron. 
(R Datki przyjmuje Komitet 
| budowy Groty w Porąbce 
uszewskiej. 3065 


dla wzmocnienia nerwów 


ale zwyciężonego poka S5 
| dla wzmocnienia ciała 5 


Do otrzymania w aptekach | drogueryach. 
C. BRADY, Generalne zastępstwo na Austro- 
Węgry, WIEN I., Fleischmarkt 1. 


bross deno i atnie przez 
Mat TUER & die BERLIN W. 16 48. 1570 


gerjo i na listy anonim ie od o — e 
izdam. are maa „Lolek: 4044410606 ITTE? 00 —0 
W, wna poczta, za niem A N 
Eunan as a) Tylko I koronę |2 3 PONOVNO 
EKO? 7, om M z ` T TEE „2 jol Rządowo g: uprawniona 
dk miks cya i Ao, |] £ ) KOSZtUJE los G, K, Policyjnej Loteryi  & 4, |3% inta wt ML: 
EN c m, a o letnią © k. U dnikó d ki di dzi d =, i | h hi 
H yrk: e opona, „A f diot M poł prtaktwajan e A Paita nę UDKA W minera I] ód 8 JU l i | yo ye 
nych Panów, poszukuje posady za | | policyi ana Habrdy N © |: É 
„pa _ordynarję lub "dobrej kawal m 00 € 4 
dg a dą synta | 0 1500 wygranych war 50000 koron, E, f- K. RZĄCA i „CH MURSKI x 
ie 3 r ` z 9 < 
Bia TAEMA || GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ: R. życ wyzabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
| o 1. 25.000 karon | 2. 5.000 koron © |75 krak., volesone przez też Towarzystwo 1768 w 
Qczny zarobek, ê~ E 3. L000 koron. 30| WODY MINERALNE SZTUCZNE 
Noon Siesiocanie mo a iagnienie dnia 22 października 1904 r. 5 | x odpowiadające składem chewioanyra wodem: Bllńskiej, Gleshweùlorskio], 
bić osoby każdego” TL. k le f= Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra- ( =a |$ x Solterskiej, Viohy, Warianbańzkiej, Hembarg, Kissingen, tudzież specyalne 
yika. — Zgłoszenia nadsyłać pod: || % fiksch craz w Administracyi Dzlału loseratowego „Głosu / o sę łesznieze jak: litową, bromową, jodowg. żelazistą, kwańną oras wady a 
B. 65% das Aquenzen Borczi || | Narodu“ Kraków krzyża 7, (za nadesłaniem Ewoty naprzód ) s é r miaoralas sermalze < przepisu Prof Jaworskiego. — Sprzedaż AR 
„Merkpor* Stattgart Bergstrasse |, ( o wz 10 hal. na porto). 3 cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Ceuniki na żądania darmo. w 


UM 4 CLL LL ME EI NEME IEKE L IE MEMME E E a E OME 
Mieko z SŚzarotek ~= = m «1 


jróme z Szarotek!!! (rz) mya onno exrsezone - 


dla pielęgnowania Pučer z kwiatów alpejskict 


4 cery! 
gi Puder z Szarotek =- = œ = 
fj g Fiven: Otto Klement, Junsbruck ss: ou 
"$ i emeryt. aptekarz. nieszkodliwość u E H 4 w 
z W Krakowie do nabycia u p. Reima i Spółki, p. Romana A s" przez Pp. Lekarzy 8 Piegi wyrzuty skórne RE 
% Uniwerzelny i u p, Fr. Zopotha, tlica Sienna Nr. 12. W Jarosławiu do nabycia stwierdzone ! 
n p. Józefa Rohma i u p. Angermanna, aptekarza, Ti a zd JĄ znikają po krótkiem użyciu. 
7 a U aa w aa 
Wydawes: Dr. Artoni Benupré, Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w (Bielsku. 


